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Przesilenie w zarządzie byłej dzielnicy praskiej. 
Rozłam w N. Z. I. oczekiwany.

Rewolucya światowa 
a klasa robotnicza.

Niespełnienie się przewidywań so- 
cyalizmu naukowego.

Lwów, 15. kwietma.
Bezpr^pejdnio przed wybuchem wóny św.a- 

tnrwoj, w Łecie r. 1914 uczony auatryaoki dr. Paweł 
WieósenBriin wyóal dzieło pt. „Dte Lriosung vam 
■indiyiiduaf-sitnos urad Soc.alismius". („Wyzwcłeme 
ad indywidualizmu i od s -cyaiiizmu". Ksążlka ta 
ze wszech miar zajmująca i pełna nowych spote- 
cznoHpolirtycznyoh pcgliąidów, nie wywołała w  da­
nym m mencie należy tego wr-ażenia, po części 
motże z powodu huraganu wypadków kataetrufat 
nych, które w owym czasie zwaliły sic na ludzi- 
kość, odlrywaaąc ją z upalnie od naleksyi te t  ety­
cznych, nie wątpliwie jednak przyczyni^ się do 
-tego i ąieclięć prasy socyal stycznej i krytyki 
-Społeczito-nau&rwej omawiania pagŁą-dów, . Które 
naruszały zasadnicze doktryny rnartksowiikiego 
socyalizBriui naukowego. Wszakże i -przed dwu­
dziestu laty uczeni srcyalistyczni przenńłczeli 
zrazai, -następnie zaś gwałtownie atakowali pi­
sana begu samego autora, dowodzące, że karfcetłicw 
jdiPeryaJizmo i efkspanzya koi niatoia n:etyilko nie 
zabiją kapitalizmu, lec* przeciwnie po-dzialają nań 
odlmlądzająco. Pisarze socyalistyczni, iak Kautsky 
i Cuocw zapewniali wbrew twierdzeniu temu, że 
kartele i- imperyałizm, to tylko -przejiśckwe fazy, 
ńfby gospodarcze jednodniówki, nie zaś charakte­
rystyczne znamiona nowoczesnego kapitalizmu. 
Dziś, jak wiemy, powstawanie karteli i rozwój 
imperyaJizijTu nadają charakterystyczne piętno 
całej obecnej opoce. I s-ccyafśct, zmuszeni faktai- 
imi musieli uznać definitywny charakter tych ten- 
dencyi gospodarczych, czego dowodom chociaż­
by gwałt wna wałka, jaką wypowiedzieli intpe- 
ryaJizmowi, zarówno palityczneińą jak i gospo­
darczemu.

Inne pisma W-eiseutgrima, w szczególności 
zaś wydana niedawno broszura pt. ,,-Kulft.urp 11- 
tiik, Socialismu-s mdl Wefctkrteg“ , zawierają poglą­
dy na dalszy rozwój tendencyi spoleczno-ekon- '- 
nrcznych. pcgiląidy, które również odbiegają od 
głosz nych obecnie -przez -socyalistów różnych 
odcieni przewidywań i wynikających- z nich ha­
seł; poglądy te jednak zasługują na poddanie ich 
uwadze szerszego ogółu, chociażby dlatego, że 

("Dalszy ciąg na stropie 2-gt®^

Przesilenie w zarządzie dzielnicy pruskiej.
Poznań, 15. kwietnia.

(Telef) (G ) Wi-cem-itristcr b dzrelmicy pru- 
słkrej p. Pluciński otrzymał bezterminowy ur­
lop. Część prasy tłumaczy to powołaniem go 
do uda; a fu w obradach z Gdańskiem inna zaś

część prasy łączy to z ewentualną dyfmisyą 
ministra Kucharskiego. P. Pluciński wycofał 
się chcąc zachować wobec tej dymósyl. wolną 
rykęv.

Rozłam w N. Z. L. oczekiwany.
- Warszawa, 15. kwietnia.

(Telef.) (G) Jutro odbędzie się posiedzeń e za­
rządu głównego N. Z. L. W  kołach politycznych 
oczekują, że na posiedzen;u tern przyjdzie do za­
powiadanego rozłamu. Większość klubu -ma się o-

powiedzieć przeciwko -polityce -uprawianej p-rzei 
Duba-nowcza i arcybskupa Teodorowicza. Przy­
puszczają, że po stron-e Dubanowiozg pozostania 
tylko 12 członków, a po stronie ks. BLizińsk.ego 
43 członków.

Data uczsstnictwa Polski w sankcyach ustalona.
P^ryż, 15. kwietnia.

(§ EE.) (Rad o) Komisya odszkodowań rozpo­
częła obrady nad ostatecznem ustaleń em podstaw 
ocenienia szkód. Komisya ustal ta datę uczestni­

ctwa- Polski i Czech-osłowacyi .w sankcyach prze­
ciw Niemcom. Od daty tej państwa te otrzymają 
-prawo odszkodowań.. I !

L. George skonsygnował 300.000 wojska.
Wiedeń, 15. kwietnia. 

(Telei.) (G) Z Lcttłdynu donoszą, że wobec 
zapowiedzianego na dz^ś wybuchu strajku ge­

neralnego, rząd skonsygnował 300.000 wojska 
i obsadiził wszytstk-e -najważniejsze gmachy 
w Londynie.

Rząd angielski zapowiada użycie wszalkich środków.
Lpndytt, 15. kw etn a.. 

(EE.) Ukazała s!ę tu deklaracya rządu treści 
następującej: W  razie gdy-by strajk kolejarzy roz­
ciągnął s ę na inne związki zawodowe, rząd użyje

wszelkich środków w cek ochrony pracowników 
pozostałych na stanów skach użyteczności pubiic®- 
nej. Gwarantuje, że będzie czuwał uadi ich ba*-- 
pieczeństwem.

PARCELACYA WIĘKSZYCH WŁASNOŚCI 
W  GALICY!!.

Warszawa, 15. kwetnia.
(Telef.) (G) Główny urząd ziemski upoważnił 

spółkę roki czą z ov p. „R-oLa“ we Lwów e do ’PT<>- 
wadzenia parcelacyi większych pos adłości zem- 
skich w Galicyi; wskutek tego transakeye prze­
prowadzane za pośrednictwem tej spółk- n.c wy­
magają osobnego zezwolen a.

ZW YC IĘSTW O  GREKÓW  NAD K E M A U  
STAM1.

Ateny-, 14. kwietnia.
(E. E.) D z iew k i greckie pomieszczaj 

szczegóły b%wy #od Tulon, zakończonej zwyf 
cięstwem Gr-eikó-w nad Kemafetaimi, którzy m 
nieśli znaczne straty. Dzięki zręcznym manę 
wrom wojska greckie zdołały przełamać trool 
przeciwnika, -który u-clekł w pepłoefou, cpnsz 
czając Imię kalinową Kkn-Tettłtn i Karaishatp
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laaiony Jócola de Dia . i  Otwarty dl. człon­
ków i jfeid w« wtorki, czwartki, aoboty od g. 

(Five o’cloea") Muzyka: Foz-trot, Boston, Onc-»ter 
Wpiły codziennie ud ' —7. 0t3t

m-gą one przyczynić się do uśmierzenia wZbu- 
rzonych umysłów, wiecznie otuwieijąwych się 
bezpośredniego wybuchu rewolucji światowej 1 
zagłady wszyafikioh kistuuralnych dóbr łu-izKOŚci 

Weisengriin wychodzi z zarżenia, Ze w 
kwesty a oh społecznych n-ie istnieje absolutna ko­
nieczność rozwojowa. Sc cyołcgia, el.ono.raia i po­
lityka nile są na-tfkami w tym siensie ściskami, jak 
matematyka; w tych dziedzinach nie panuje sd* 
sła, nieaiblfaigana, żadnych Juk nie wykazująca 
przyczynowo^. W  naukach społecznych tyflob 
metdda „heurystycznia1* m ie  mieć zastosowa­
nie. Badacz społeczny winien tylko z  całą. ostroż­
nością obserwując i porów nywująo, st witraża ć 
możliwcści i prawdopodobieństwa nrryszłego roz 
woju. Naukowy sooyalizan oparty na zasadach 
anadksowsikich byt zbyt prostolinijny, traktował 
kwesitye ekonomiczne i polityczny jak procmcmy 
ńiatematyfczne; przyjmował absolutną konlecz 
Iność rozwodową i widział w  ruóhis społeczmo- 
iekc-nomicznynt n»umal z automatycznym pr«itrie- 
g-em odbywający się proces. Aflcsyomatem mar- 
ksowsflnego pogfcądiu było '.aięcjcy tnnemi twier­
dzenie, że Jcaphałizsn sam z siebie tylko wyłoni 
isc-cyaliz®. Anarchia produftacyi musi ^oprowadzi; 
ido samozniszczenia kapjtadunru, a wówczas. 'kiaSu 
robotnicza obejmie władze.- *

Podczais wojny światowej jjdawało się, ie  
zasada upadku ostremu kapitalistycznego zatryum 
luje, chociaż w odimiennej formie, niżeli u> prze­
powiadał marksizm. <Nawet przeciwnicy socyaii-' 
tmnu wierzyli i po części i dziś w fychiy upad A  
tapi-talizmu; tylko w socyaflistycznydi siferach 
właśnie wiara ta zaczyna się 'iatmać, a przynaj­
mniej nie (przewidują jutż s^cyaliści bezpośrednie- 
go upadku Rapiiufe.m, Jak wogóle, z wyjątkiem 
przewidzkunugo przez socyaiiznr marktsowski 
•wzmożenia się podczas wodny światowej Srnoen- 
tracyi technicznej kapitału, cały rozwój podczas 
arojny i po wojnie dbył się niezgoKtote z socyafi- 
srtyczną 'propiozą. Przyznają to po części sami 
socyaliści. I tak w jędrnym z ostatnich artykułów 
wstępnych „Arbeiter Ze‘u,u,iig“  czytamy: JRewc** 
\ncya zniszczyła połowę feocmizmu, w  Europie 
środkowej zaś zniszczyła nawpół fecdalis'yczaą 
monarchię militarną. Lecz nile jest to jeszcze s"'- 
cyalizm. Nawet Lenin przyznate, że na razie bęb 
dzierrry fleszjzp musieli Uczyć się z  dalsze® trwa­
niem (kapitalizmu.**

Zdaniom Weisengrftna istnieją: obecnie sym­
ptomy nowego r-udiu kulturalno-pcwtyczi^go, na 
któro secy aliści, jak niegdyś na początki itnpmjra- 
liizimu nie zwracają uwagi. Ogólnem ich hasłem 
jest diziś rewolucya światowa. W  tym saanym ar­
tykule „Arbeifier Zetiiuog** jest mowa o te®,- ae 
obecińfe skończyła się pierwsza faza re-
wolaćyi świattwed. Najbliższe lata o^łą rpizer­
wą .w rewomcyi1*, ażeby orc4ełaryatt światowy 
nabrai oddechu i przygotował się do .dalszej walki.

Czy jednak badacz obiektywny, ^stępujący 
heurystycznie widlzi istotnie aUiżanie się rewoto- 
cyi światowej ?

Weisengrun, odpowiada na pytanii to prze­
cząco

Widzi on tylko moili wośc .„nrejszych po- 
wsiań, liczy się z prawdopodobieństwem całego 
szeregu zaaneraow, '©cz tendencyt ^ewohicyi na 
wielką skalę nie spostrzega. Do zupem^sO owład­
nięcia przez Proflttaryat ca-tej -politycznej i gospo­
darczej moszydeiyi potrzebne są dwie rzeczy: 
iPrzedewszystkśein silna vrcla prdetarya-tu, dr - 
ko.ianla rewmucyi, nastsep v  zaś osłabienie inPBch 
klas społecznych. Z wydatkiem komunistów n.kt 
z teoretyków ani praktyków socyallizsuń nie 
twierdzi, jakoby w mianach loiLotniczyai pohrp 
di, rewołucyi wzmósł się ooecnie Był on naj­
większym w Rosyi przed wojną w Europie Srod>- 
k'-*<ej w pierwszym roku po wojnie. Dz:ś skarżą 
się wszyscy na bierność i brak rewolucyjnej wob 
"ODomików. Wdcazają na to stosunki w tak zwa- 
nem „czterwcnem kidltestwle*' Saksonii, w Pru- 
sieoh, a nawet we W l szech. że durh rewolucy> 
ny osłabł w pronecd-ryacie.

Ni© osłabły natomiast inne dąsy społeczne, a 
nawet właściwa burżuazya; co do klasy cbtap-

skkd gaś to Jest mit* L ó  smuejszą pon,yv«A\ «■
Jbonomicznie i socyołcgJcznU. u i  k.cdj£ołwiek W 
historyi ludzkości

I >esccze w jr-anym kienmlcu prrgmrza socya 
hstyuuu. okazała się mylną. Ze *Unowis»a zasnó 
marksowskich zupełnie konsekwentnie wypływa! 
potdąi że upadłe ustroju kapitalistyvZiiego na­
stąpi przedewszystkiem w kiaju ujwkjhssegc 
rozwrju prz3t.iysłowrcgc. Rewohjcya społeczna 
wybuchła w Rosyi, wiemy zaś, ie  ani Moskwa;, 
anj KJjów ani Fęiersburg ni© mogą się mierzyć 
co do rozwoju pizemysłowego- z Saksonią, Nadre­
nią, Westfalią, ni^ i^ówiąc już r. Baminghamie l 
Liverpolu.

,3 ez  pomocy czynników łdecwych n&o ma so- 
cyaEzmu, ani socyaiizacyi** - -  tw eidzi Welsen. 
gifln, Szercka ekspanzywnn natura rosyjska, o- 
gromna 'bBrpóść rosyjskiego chłopa, idealizm no­
sy jdkioh intełlvk,ualistów. genialny Uistynki Ijeiti- 
na i organizacyjny talent Trockiego stworzyry 
Rosyę sowiecką; siła nr.cdukcyi pizemysfow^ 
miała w  dzidie tem znikomy udział.

Tak więc marksizm niczego nie przewidział 
a.ii przygotował. Przerwy w rewciucyi świato­
wej są fikcyaurti. Przyszłość knasy r bottuczie< za­
leży oJ nago, czy poTafl oha stworzyć sobie mo­
żliwość czynnego wkroczen!a do gospodarki śv.ia 
tcwei Można kapitalizmu uie.iawidzieć, mctżna 
wierzyć, ie  kiedyś w przyszłości nowe psychicz­
ne tenaeicye rczwojowe, wzr st kultury, kieiow- 
nictwó w ełkich osobistości, współdziałanie lnDdi- 
lektualnych doprowadzą rstatecznie ustrój kapita­
listyczny do upadku. Klasa robotnicza Jednak ntu 
powinna w epooe przejściowej jak zahypnoty/ic- 
wana wpatrywać się w fetysza rewolucyi świato­
wej ; powinna raczej pracować nad tem, by stać 
s;ę potężną klasą, it>ok innydi grup społecznych. 
Jeżeli klasa robpHnicza zdejniie z oczu okulary 
markaowskao i przyswoi sobie ^my-ał realny, 
wówczas w przyszłości osiągnie swoje ideały.

Dochodzenie praw drogą sadową — luksusem.
NOWE OPŁAJY SADOWE.

Lwów, 15. kwietnia.
Z  dniem1 22 W etu la  1921 wchodzi w życie 

ustawa z 1 marca 1921. Dz. ust. Nr. 2ó poz. 143 o 
Pudwyższeniu opłat sądowych w  b. dz.sm.cy au- 
siayackiej.

Ustawa ta, którą Sejm bez dyskusyl uchwalił 
i która na pozór żadnego ne może budzić zaute-

resowania — ma w  rzeczy w'stości nadzwyczaj 
don.osłe znaczenie i musi wywołać przewrót w  
dziedzin ę wymiaru spraw ediiwości.

Dochodzeń e praw w drodze sądowej staje Stę 
luksusem, przystępnym jedynie dla ludzi rozpo­
rządzających bardzo wielk m majątkiem. Zwyczaj­
ny obywatel Państwa, choćby doznał jak naywięs
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(i ochronie przyrody ojczystej.
(Ciąg dalszy).

. . _ f
Idea ochrony przyrody w pojęciu nowocz-- 

siteirii jw>-L kierunkiem bardlzo świeżej diaty. P ' - 
częifi ją pierwsi szerzyć i głosić Niemcy. Motywy 
pielęgnowania itej idei mogą być różne. Trzy je­
dnak grupy -momentów odgrywają tu rolę naj 
ważriiejszą.

Pierwszą grupę mrgą stanowić względy na-u- 
kowo-przyrodnicze. Moiraeoty te w&sfinęE. ba>dlai- 
cze przyrody, Okazała się (bowiem potrzeba za­
chowani i ochrony przed zn’szczeni'im pewnych 
ofopfkjfbw przyrodniczych, Jako obijektów badania 
przyrodni cziego. 2o kg dąjżył do zachowania gi­
nących form • zwierzęcych jak kozicy, żubra, par- 
dwy, orła, rzadkich jaszczurek łub węży, rzadkich 
okazów motylich lub ehrzą-szczy itd. Brtanik 
cud?.! -ratować rzadkie okazy świata roślinnego, 
nadające szacie roślinnej danej połaci alb^ wybi­
tne -piętno, albo jako coś w acspotle roślinnym bar­
dzo SZC/XgĆłlicgO.

Oeograi dążył do 2 achów ani a pewnych wła­
ściwości krajobrazowych, wyrażających się albo 
w  topografii danego terenu, albo w pewnych wła­
ściwościach etnograficznych.

Oeota? w ikiO-ńCii występował z poirrzidbą o- 
chirony odkrywek geoł gicznych, źródeł, sJtał, 
®}')źy bogatych w sikami-ellny itd.

Drugą grupę motywów mogą stanowić mo­

menty historyczne. Mrment tan był już bardzo 
dawno przez świat cywilizowany, brany ood uwa
gę. Miejsca, na który di dokonały się ważne wy­
padki dzieje we siak są przedimiotiem nie tyle 
prakryczneo pielęgnacji ze strony danego uPóte- 
czeńśtwa, ile prziedirruc.oetn piolęgnacyi pamięeio- 
weti że tak się wyrażę. Wyrazem pamięci a ja- 
kiemś zdarzeniu będzie afoo ja-ltia stpecyalna na­
zwa ‘danego miejsca, aflbo jakiś kurtiau czy mcgi- 
‘a. albo jakiś głaz, mn ejsza z tern, czy już na 
miejscu perwotnie występujący, czy też przez 
człowieka przywleczony. Psie pele, Znltesicnie. 
Oiszynka, Kapitol, Ternncpiie — eto klika nazw, 

| kuiarzący-ch się z odipi-wiedhimi wypadkami dzie­
jowymi.

Trzecią w końcu- gnuipą motywów, wspiera­
jących ideę ochrony przyrody są względy natury 
estetycznej. Tu przedewszystkiem chodzi o za­
chowanie piękna krajobrazu danej okolicy, i to nie 
ze względ-u na jego pewne wtaściw -ści, wyróżnia 
jąoe go cd krajobrazu sąsiednej połaci kraju (co 
jest — tiaik wyżej w^omnialem • —■ magnienitm 
jeografa) ale ze względu na je g , rzetelną war­
tość estety-czną, Krai-omraz danego Obszar.u. laka 
(synteza w,wn\ ch form' i czyiF":kiów przyrodni­
czych działa na dM-szę człe-wieka z żywiołową po­
tęgą. O tej siłę wrażenia, przeważnie estetyczne­
go niech pbwiedzą ci, którzy po raz pierwszy sta 
•raęli na brzegu wzburzo-nego morza, albo ci, któ­
rzy po ra-z pierwszy wstąpili w czeluść żlebów 

. tarrzanskiich, atlb , ci którzy po raz pierwszy ze- 
j tknęli się »  puszczą karpacką, albo ci wiszyscy, 
którzy zmęczeni bólem życia, targani roztiedką

mysm, nękani rcokoszą tworzenia, usuwają v*ą w 
ostępy łesr-B, w granie górskie tub w ustronia: 
nadmorskie KraJ braz daned poład kraju, h> prze 
potężny czynnik w -uformowaniu s,ę rówmici i  
•charakitieru łudnośd dane] poiaci kraju.

Te frzy trupy motywów stały się pobudką 
w kradach o wysokiej kulturze duchowe] 1 mato- 
ryalnej ao uchwafcn;a ustaw, ochronę przyrody 
mających na cem. (Pici-wszą pióbą ustawowego 
unormowania sprawy <cbrony przyrody, Jest u- 

; stawia Wieitóg'-’ Ks. Heskiego, wydAna w rok* 
. 1902, UwzgjięJnia ona (oowyżiej przyuczone wszy 
‘ sicie trzy grupy m *tywów. W  łuidvm okręgu 
funkeyonuj-e urząd okręgowy, który klasyfPcijo 
obiekty mając-e być chronione i bacarv, by nic do­
znały o<ie -nszik dzęnia ‘w razie przedsięwzięcia 
jakichś -robót. Właściciel zabytku może byc w y ­
nagrodzony fyJkc w wypadku rzeczywiście po- 
ni>esiontj szk-.dy jyymUej z ochrony dhjejotą 
chroiflionegOL

Ustawa Francuska z roku 1906 Lwugłędn?t 
głównie molowy, ^artystyczne’* a raczę] esoetycz 
na Główny nacisk pełoż ny jest na ochro,-ę kraj­
obrazu. W. każdym departamende w mySł "sta­
wy jest utworzona kumisyą, zł-ożona z pneóeflcta, 
z nacseiraeg i inżyniera dróg i mostów, naczełnOuL 
służby wód i lasów; z dwóch człcwków rady L?© 
neraJnei oraz z 5 członków wybranych przez ra- 
aę igern, z pomiędzy wyb^ych artvsłów, uczo­
nych i lHeraitÓw. Komicy a ta ma prowadzić Ustę 
obiektów, których zaęhowanie ze względu na 
wart:ść estetyczni, kfiy w inte-eslc publicznym.

(C. d. n.)
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szej krzywdy, praw swych w  Sądz ę dochodzić 
a e może — dnoga procesu jest dla niego zam­
kniętą!

Opłaty bowiem stemplowe, które pozoru e 
tylko dwukrotnie podwyższono, w rzeczywistości 
wynoszą tys ące a nawet dziesiątki tys ęcy marek.

Należytości stemplowe w procese cywilnym 
byty dotychczas w ten śposób unormowane, ż 
np. w sprawach ponad 10.000 Kor. stempel zasa­
dniczy wynos ł 3 K. Za skargi i p sma .przygoto­
wawcze wynosił stempel od pierwszego arkusza 
podwójną należytość zasadniczą tj. 6 K„ za a<pe- 
acye p ęciokrotuą należytość zasadnezą tj. 15 K 
od pierwszego arkusza, zaś za rew zye do Naj­
wyższego Sądu 20 krotną należytość zasadn czą 
tj. 60 K. Od każdego dalszego arkusza opłacano 
należytość pojedynczą tj. po 3 K. Tak samo i od 
protokołów rozpraw opłacano stemple b!orąc za 
Podstawę -powyższą należytość zasadniczą z tą 
tylko różnicą, ie  stempli nie płacono od dości ar­
kuszy, ale za każdą cboĆDy rozpoczętą polgodzfnę 
trwan .a rozprawy. Za p erwszą póiłgndz-nę p erw- 
szej rozpławy opłacano pojedynczy stempel tj. 
3 K. za każda dalszą choćby tylko rozpoczętą pół­
godzinę płacono należytość podwójną tj. po 6 K. 
Jteli tedy .któraż z dalszych rozpraw trwała mp. 
3 soaztoy. tó stempel ao protokołu wynosił 36 K, 
tj. 25 mk. 20 fen.

Za rozprawy apelacyjne opłacało s'C za każ­
dą choćby rozpoczętą półgodzinę p!eciokrotną na­
leżytość zasadniczą tj., 15 K. Stempel tedy do pro­
tokołu 2 godziwiej rozprawy apelacyjnej wynosił 
60 K. tj 42 marki. '

Wchodząca obecne w życc ustawa, utrzymu­
je powyższe zasady w  mocy, należytości wyrażo­
ne w  dawn ejszem rozporządzeń u w koronich 
przyjmuje w markach i podnosi je dwukrotnie, 
wprowadza jednakże w  art. 6 tę nowość, iż przy 
wartości przedmiotu sporu ponad 10.000 marek do 
20.000 marek należytość zasadnicza wynos‘ć bę- 
dz e 10 marek, a przy każdych dalszych choćby 
tyłko rozpoczętych 10.000 marek o 5 marek węcej.

Jeżeli tedy w procese np. o 10.000 marev 
stemple do skargi wynosiły dotychczas 6 mar. 30 
fen., to obecne wynos ć będą 150 marek. Stempel 
do Protokołu 2 godzinnej rozprawy a-pelacyinej w 
sporze o 100.000 marek-wynosić będz:e 1.000 mar. 
J-ednoarkuszowa rewizya w fefem proces e podle­
gać będz e stemptow' na 150 m^rek.

Stempel do jednoarkuszowej rew:zyi w pro 
ces:e o 3 m iony marek wynies:e 31.500 niaiel 
oo każdego dalszego arkusza po 1.500 marek 
stempel cfo protokołu 3 godzinnej roziprawy npe 
lacyjnej w tak:m procesie 15.000 marek, a stemre’

15
JAN CE! LA.

ROZMOWY O MIŁOŚCI.
Filon i Zofia.

{Ciąg dalszy).

MóyM pan, jak enfuzyasta. Pański re- 
Ferat o pocałunku, choćby mnie nie przeknał. był 
powiedziany tak płesniennie, że nie mogę panu u- 
czynić tey -przykrości, aby c<p uować. Pozwolę so­
bie tylko zapytać — o czem już wspominałam — 
dlaczego w  taikim raz e w tyłu wypadkach kończy 
się na tyra rozk sznyro zadatku?

Wiktor: Ach, pani Heneno! Jakiż żal brzmi w 
pani głosie! Proszę ‘ak (febrze poszukać w myśl: 
S powiedzieć czy przyczyną teig z£aw ska jęto 
Istotnie wyłącznie opór kobiet. Już samo zdziwie­
nie pani, że istn eąą takie wypadki, w których 
mężczyzna, mogąc coś ayskać, c-dch dzi bez tego. 
dowodzi najlepiej znieprawienia naszych pojęć, 
które przypisują mężczyźnie jeszcze więcej chęci 
zdobycia każdej kobiety i za wszelką cenę, niż 
ten jaj w rzeczywisł śd pos'ada. Utarło się po­
proś tu przekonania, że zasadą mężczyzn jest ipo- 
suwać s:ę w tym kierunku do maximum. Proszę 
mi zaś wierzyć, że -wiele pięknych i pożądanych 
nawet kobiet doszł w źyci-u do przekonania, iż 
przy dz's!-fiiszym sybary ty zimie płci brzydkiej, ła­
twiej czasem zostać cnotliwą. niżby się tego pra­
gnęło. I eto główna przyczyna, dla któr-eti częste 
p-cptjjes*aictny na . tem morajnew zwycięstwie, ja­

jo  protokołu rozprawy w L tnst. za kaWą choćby 
rozpoczętą półgodznę po 1.000 marek. Ażeby 
m eć należyte pojęcie i tem, do jak szalonych sum 
dochodzą te opłaty stemplowe, nie woino o tem 
zapominać, że w żadnym procesie z góry przewi­
dzieć ró-e można ani ilości rozpfaw ani też czasu 
ch trwania. N ejednokroti.le miusi się odraczać 
rozprawę cboćby dfetego, iż ’św adkowie n e sta­
nęli, — czas zaś trwania rozprawy zawisły jest 
od mnóstwa zupełnie przypadkowych okoliczno­
ści, na które neraz strony żadnego wpływu nie 
mają i mleć nie mogą.

Jeżeli tedy w procesie o większej wartości 
przedmiotu sporu odbędzie się kHkanaśc e roz­
praw — natenczas stemple wyniosą kilkadziesiąt 
tysięcy marek. Oprócz tych stempli opłacają stro­
ny należytość od wyroku, wyn-oszącą 2%  sumy 
będącej przedm otem spoiu a to od wyroku każ­
dej instancy z osobna. W  procesie np. o milion 
marek, który przeszedł 3 instaneye, należytość od 
tych 3 wyroków wyniesie 60.000 maTek.

Tego rodzaju podwyższeń e opłat stemplowych 
w procesie równa s:ę nferoal zupełnej odmowie 
wymianu sprawiedl wośch Obywatele, Którzy dla 
braku odporwiedn ch kapitałów na pokryć e opłat 
stemplowych nie będą w możności dochodzenfe 
swych praw przed Sądem, z natury rzeczy są zda 
ni na pastwę wyzysku. Wiedząc o tem, że strona 
przećwna n e rozporządza takim kapitałem, któ- 
i yby jej pozwoli na wdrożenie procesu, można 
pędzie bezkamfe naruszać prawa drugiego i drwić 
sobie z krzywdy wyrządzonej stron e przeciwnej.

Z drug-ej strony otwiera się dla ludzi, którzy 
będą mogli uzyskać prawo ubogeh i nie mają nic 
do straceń a, szerokie pole do wymuszeń. W y­
starczy, jeśli taki sobn:k wystąpi ze zmyślouem 
zupełnie roszczeniom. Stroną druga nie chcąc się 
naraz ć na krociowe nieraz stemple, chętn e za­
płaci mu k:lkadzies!ąt tysięcy marek, by uchroń ć 
się od ponoszenia należytości stemplowych w 
procesie.

Wprost jest za«ad!łą, jak yodo-bna ustawa mo­
gła przejść w Sejmie. Należytość i opłaty stem­
plowe przy założeniu spółki akcyjnej o kapitale 
stu mTonów marek $ą n ższą aniżeli stemple przy 
dochodzen u najsłuszn ejszyeh praw w drodze 
orocesu. Stempel do podań a o ,wp s do rejestru 
handlowego Spółki akcyjnej bez względu na wy­
sokość kap;tału zakfadoweg podwyższony został 
z kwoty 100 koron tylko na 200 marek, a zą to 
stempel do rew:zyi do Najwyższego Sądu w  pro­
cesie np. o 500.000 marek, który dotychczas ko­
sztował 44 marek 10 fen. podwyższany został na 
.̂250 marek. 

w r t m *
Kjem Jest pocałunek i <t. zw. „pótromans": daje on 
m- żtiwe maxrmitn rozkoszy przy naamniejszej 
•dozie przesytu i odpowiedzialności.

Helena: Bandyn Panu dziękuję za otwarcie 
rui oczu ,na ar1̂bezpieczeństwo pierwszego po­
całunku. Przyda mi się.

W*klor: Wadizd Pani, jak sję trafnie domy­
ślałem.

Helena: Chciałam perwiedzieć, że przyda 
mi s'ę w kierowaniu postępkami Zofii.

W iktor: Praiwd-a, zapomniał ern już o tej mł0 
dej i ujmtująceti osóbce.

Helena: Ma ona wielkie, niebieskie oczy, 
dłwge poprefoite warkocze. narzeczonego, któ­
ry jest ma studyach w Zurychu i w elką pro­
stotę w obcowamu z ludźm:. Jest niesłychetn- 
nie żywa, uczciwa i (naturalna, silna i zdrowa, 
zarówro moralne jalk i fizyczare.

W k to r : Czy tyiko nie myli się Pami co do 
jej charakteru?

Helena: Przefcież jest dziełem mojej fan- 
tazyi.

W ktor: Proszę w  takim raiz:e pamiętać, 
aby konsekwentne postępowała, wedtag tych 
zalet, gdyż w tyim celu wyszukam jej odpo- 
Wiedmegio partnera. Filon jest starszy otd niej 
o fet p;ęć. nieładny, dowcipny, inteligentny i 
!ma w  sobie coś, co wskazywałoby na to, że 
n’e roh-i -gob:e mk: z kobiet.

Helena: Takich niema na świecie. Zoha go 
zna od fe-t czterech gdyż są dalekimi kuzyna- 
mi i co feta spędzają razem wakacye na w si

Zajmując nawet stanowisko, że opłaty stem- 
pl-owe w postępowaniu sądowem winny uledz pod­
wyższeniu, nie wolno zopom nać c cela, jakiemn 
siuży proces. Wykonywanie władzy sg^owej jest 
jedną z podstawowych funkcy Państwa i nadaje 
się najmniej do robienia eksperymentów fiskal­
nych. Chcąc opłaty sądowe podwyższyć, musi 
sę w perwszym rzędzie znać dokładnie tok po­
stępowania i technikę procesu. Mechaniczne pod­
wyższenie możliwe i dopuszczalne jest przy skali 
stemplowej od weksli i czeków, możl we jest przy 
jednorazowych opłatach, n gdy zaś w postępowa­
niu cywilno-sądowem. Proces składa się z całego 
szeregu czynności stron i organów sądowych. Je­
żeli proces odpowiadać ma swojemu zadań u, je­
żeli Sąd dążyć ma do zbadania prawdy- i wydań s» 
sprawiedliwego wyroku, to poszczególne czynno­
ści procesowe i poszczególne akty sądowe n e 
mogą być nigdy spełniane albo zaniechane z punk­
tu w.dzenia opłat i należytości sądowych. Jak dłu­
go należytości stemplowe były nsk:e, tak długo 
można je było pobierać od każdego arkusza wn e- 
sióneeo podania lub przy rozprawach wedle ilości 
godz n. Z tą chwilą gdy mają być wydatn e pod­
wyższone, taki system wymiaru opłat sądowych 
jest-wprost wykluczony. Proces, przy którym stro 
ny i ich zastępcy ciągle patrzeć muszą na zegarek, 
gdyż o ile rozprawa przeciągnie sę o minutę po­
nad półgodz.nę — to za tę minutę płaci się ewen­
tualnie tys ące marek, proces, w którym redagując 
rekurs czy rew zyę musi się nad tem przemyśli.1 
wać, by je skończyć na jednym arkuszu, gdyż u- 
życie dalszego arkusza naraża strony na opłatę 
tysięcy marek — jest chyba karykaturą wymiaru 
spraw'edl'wnść! Wysokości opłat stemplowsln 
pobieranych od stron nie można czyn ć zawisłej 
np. od tak ego przypadku, że świadek się jąka n:e 
można jej czyn ć zaw słą od tego, czy sędzia szyb­
ciej się oryentujfc. czy jest? pob:eżny czy też wię­
cej dokładny. Przy obecnym system;e nawet za. 
jąkane się św adka, jak też za to, że protokolant 
po.d dyktatem p'sze powoli, będą strony musiały 
opłacać grube tysiące!

N!ezawilś!e od tego, że system ten prowadź 
do skoszlaw enia procesu, dalszą jego wadą jesź 
to, ż nikt inie będzie mógł z góry przewidzieć czy 
stemple wyniosą dziesiątki tys:ęcy czy też tylko 
tys ące marek. Wsiadając d0 dorożki z taksame- 
trem mężna przynajmn ej w przybliżeniu obi czyć. 
ile sto w rezultacie zapłaci, — wdając się natomiast 
w proces, nigdy wiedz eć nie można, ile opłaty 
stemptowe wyniosą.

Chcąc tedy opłaty sądowe podwyższyć, na­
leżałoby powyższy system zurelnfe zarzucić i

W iktor: Hcfla. a to co za kawarf! Pani, wi» 
cizę, zajpozwała idh bez mqjej aprobaty.

Helena: Nd, chyba o to się Pan gniewać 
n:e może, że uczynlam ich blizkitmi towarzy­
szami, dałam mu teren na Jctóryłm rrtoże się > 
łatwością zbliżyć do utei i czas dila (pozmantai jej 
charakteru, słabostek, pięUkmoścb

W iktor: Whdizę, że znalazłem w  Pani nte- 
laida przecHyuiśczIklę. Tyderdzi Pasri aatean, że 
tylko dla ułatwienia mi zsóama potzrrała k *  Pa 
ni: przeld cztonema laiy. C zy gamastykuje s3ę 
Pani?

Helena: Oó>ż to za pytanPe? W  dztecfo-
■stwśę używałam tego sportu.

W iktor: Otóż gdyby Pam rofeła prze;slco- 
azyć baryerę imetrowej wysokości, a ktoś za  
■‘mfcfSJt Pauj pom^yulić się rozpędzić, katzał Pani 
pnzez cztdry gcdzfey stać przed nfe, jrnzyiglą 
dać się jesj właściwośckum i martwić się, że z  
btoka to jednak baTdzo wysoiko wygfefda. Cóż 
by Pan-’ w taJkdm wypadku zrobiła?

Heleife: Odesźfeibym pn tych czterech go­
dzinach w  kąt pokoju rozpędziłabym się i przt 
slkocztofe. *

W.-ktor: Albo też, przyjrzawszy s*ę dobrze 
wysokości baryary i oceniwszy prawdoipodo. 
bieństwo rozbićfe nosa, dałaby Parni spokój l>'  
zrezygnowaiła z brania tej przeszkody,

CC, d. a.)
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wprowadzić jedną należytość bądź to za cale po­
stępowanie procesowe bądź też za pewne Jego 
stadya. Na wszelki sposób normując wysokość 
opłat sądowych, liczyć się w tren ustawodawca 
z  celem i właściwością procesu l pamiętać o tera, 
że taki sposób podwyżki, jaki nestety przyjęty 
został w  omawianej obecnie ustawie, więcej przy­
niesie szkody społeczeństwu, aniżel: przysporzy 
■dochody Skarbowi Państwa. To też, zanim Jesz­
cze ustawa ta wejdzie w życie, powinna być bez­
warunkowo poddana rewizyi i odpowiednio zmie­
nioną.

Dr. ffcnitcy Weis.

Z prasy rosyjskie].■j
Lw ów , 15. towśdJnta. 

t a j n y  p r z y w ó z  r o s y j s k i e g o  z ł o t a
DO FRANCYL

Dnia 8. tom. ukazał się w  Parytfcu pierwszy 
Muiiier francuskiej korwunistycznej gazety pt.: 
„ L ‘ Intemajt omile". Nagtłówek gaizety ozdobio­
ny jest euriblemataimii: młotem i sieupem.

Nowa gazeta ogłasza semacyjną wiado­
mość tern. że już w  ciągu ubiełggo roku od­
bywał s>ę tajny przywóz sowieckiego złota 
■do Francyi Przywieziono raoeim 135,000.000 
rubli w  złoc'e. Gazeta wymienia bank, za po­
średnictwem którego uskuteczffiiaino przywóz 
złota, w y t ó a  posyłka (było ich razem 208), 
oraz oznacza dni, w  których nadeszły przesył 
kii. Rosyjskie -złoto przysłane zostało jako 
tstzjwedakie, a następnie przewiezione do Anglii.

TELEGRAFICZNE POŁĄCZENIE Z SÓW . 
ROSY A.

2  Rełwla donoszą: Otwarto połączenie te- 
tegraiBiczne m«ęd!zy Estonią a Rosyą. Dzię- 
tamu zachodnia Europa będzie mogła porazu- 
mrewać się telegraficznie z saw. Rasyą przez 
Estonię.

KRYM SCY UCHODŹCY W  ObESSIE.
Radio z  Moskwy donosi, że turecki okręt 

wysadził w  Odessie 6800 ki&zi przywiezio­
nych z rosyjskich Obozów z Konstantynopola^ 
Oprócz kozaków i żołnierzy; przybyło 140 
czarnogórskich marynarzy,

W IEŚCI Z DALEKIEGO W SCHODU.
Sow4eck!e radio donotsi: Japończycy przy­

gotowują ewuBcuacyę Ussuryjskiego okręgu.
W e W-tadywostoku odbyło się zgromadzę 

ire konsuflów zagranicznych państw, na któ* 
rem postanowiono ogłosić W ładywostok mię- 
dzynarodowem miastem.

ARESZTOW ANIE BOLSZEW ICKIEGO 
AGENTA. i

W' Helstingf ansie aresztowano w drodze z 
Rosyi do Norwegii, redaktora norwegskiej ga­
zety „Ax1b©ited'“ S. Kroka. W  kufrze jego zna­
leziono wiele komunistycznych agitacyjnych 
toro-szur oraz listów rządu sowieckiego adreso­
wanych do leaderów Finlamdyi, Szwecyi, Nor­
wegii, Danii i Nemietc. W  niektórych lstach o* 
wiane są plany nowego przewrotu w Eia- 
lamdyi.

ATAM AN SIEMIONÓW  W  PORCIE 
A R T U R A

W  berlióskięm przedstawicielstwie otrzy­
mano następujące domeigienre o życiu ataanana 
Siemicpiowa w Porcie Artura:

Od stycan-ia b. r. Port Artura stanowi] no. 
wą rezydfencyę atarmana Siem!onowa. Ze­
wnętrznie nic nie wskazuje zupełnie na to, że 
mraisto należało niegdyś do Rosya-n. Nia uli­
cach aró moiżna zauważyć żadnych napisów 
rosyiskach, widnieją tylko japońskie i angiel- 
sikj-e. Fasadom starych rosyjskich budynków 
nadano japoński charakter. N :egdyś kipiący ży 
ciem Pert Artura — zamarł. Japoński rząd sta 
ra s:ę wszełikiemJ s'łamr o to, by obudzić go 
do życia i ire sfcsjr na ten ce! funduszów O-

twarto drwa muzea. jedno wojermc z rosyjskte 
ml trofeami, drug e historyczne. Rząd japoński 
WE.nłÓ6ł pomnik na bratniej mogile rosyjskich 
żołnierzy. 

Atarnanawi Siemionowi odda no jeden dom,
dTugj przygotowuje się dla jego świty. Sie­
mionów nagrodzony został przes patryarchę 
)eruzalemsik'ego orrderetn „Orobu Pańskiego**, 
którym od ciągu oOO lat nikogo irie nagradzano, 
wraz z orderem nadesłał patryarcha atamano- 
wł osóbnę plismo, w którem daje mu błogosła­
wieństwo ,ma waJkę z wrogami kościoła — 
botezewScamT',

Polacy w więzieniach
muskiewskich.

Lwów, 15 kwietnia.

Pisma warszawskie podaję Imienny spis 
Polaków, więzionych dotychczas w Moskwie: 

W ięzienie butyrakie*
Największa liczba Polaków jeńców cywil­

nych i zakładników więziona jest dotychczas 
w Butyrkach. Pozostaje tam dotychczas t,zech 
członków naszej Misyi dyplomatycznej na Kau­
kazie, a mianowicie: Radca Smogorzewski, se­
kretarz misyi Bondy i dr. Rawicz KoUsiński. 
Z misyi Czerwonego Krzyża na Ukrainie „do­
tychczas siedzę w Butyrkach dr. Zaleski i fcy- 
zoń. Pozatem jest sporo wojskowych, w tej li­
czbie dowódca naszej dywizyi syberyjskiej płk. 
Czuma i inni, a mianowicie:

Assik^Mec ejewski Stefan, Brudziński Leo­
nard podof., Brzeziński-Dunin Leonard pułk, 
Ks. Bole* Franciszek kaoelan 26 pp., Blaustein 
Ignacy, Buchwitz Wiktor, Buchwitz Irena, Brzo­
zowski Leon, Borejko Leon, Brandler Paweł, 
Chrostowski Stanisław, Czerniak Julian, Dzik 
Antoni of. mar., Dobrzyński Wacław, Erenfejcht 
Henryk, Fesluk Bizyl, Goldner Maks lekarz, 
Goławski Aleksander, Gomajer Zygmunt, Gut* 
stein Arja, H rodyski Konstanty, Gedrojc Mi­
chał naucz., Goldberg Lejba, Herc Włodzimierz. 
Grzesiak Stan., Gralak Boa, Izdebski Kazimierz, 
prokurator, Iwanicki Marceli, Jabłoński A 'am, 
K rytyński Stefan, Kaniewski Kazimierz, Kaługa 
Konstanty urzędni* konsularny, Komorowski Eu­
geniusz sędzia śledczy, Kowalewski Mieczysław 
agent konsularny w Dogestonie, Komorowski Jó­
zef, Kotowicz Emilh, Kierzaniec Arsenij, Karcz* 
marzyński Stan., Krmopowicz Aleksander, Lebe- 
dew-Uwen A  eksander, Li iensiern Kazimierz, 
Laudański Michał, fcukasiewicz Michał, fcowczyń- 
ski Aleksander, Mos ewicz Władysław,. Mielczar- 
ski Stan,, Miedzysłacki Samuel, Mark ewicz Sta­
nisław, Miller Konstanty sędzia, Matlińs i Ste­
fan of., Mizger Stanisław, Masłowski Jan, Dow- 
giłowicz-Nc wieki Kozim., Niemczynowicz Wanda, 
Nowak Stefan, Osmulski Jan, Ostrowski Wacław, 
Pasiński Władysław, Paszkiewicz Bolesław, Pa­
szkiewicz Stanisław, Puchalski Władysław, Pup­
ki owicz Eugenia, Przybyszewski Józef, Romisze- 
wski Czesław pułk., Rystau Wacław sekr. kons., 
Rodowicz Aleksander, Rusin - Rosiński Józef, 
Sk-ybbo Witold pułk., Szebeko Witold., Stem- 
powski Romuald, Szymański Stanisław, Szelkie- 
wicz Michał, Strzetelski Grzegorz inż., Szarejko 
Michał, Sucharski Jakób, Topornickl Michał, 
Torber Artur, ULński Franciszek ksiądz, Woj- 
dyłło Kazim erz pułk., Witkowski Konstanty por., 
Wi czyński Władys aw, Wojnikonis Władysław, 
Wigiel Teodor, Wróblewski Witold, Wróblewski 
Mieczysław, Zawadzki Julian, Zalewski Wacław 
pułk., Zych Franciszek, ZJewski Wincenty.

Nowo-Spaski koncentracyjny obóz w Mo­
skwie: Łotak Elżbieta, Miedzianowska Zofia,
Tyfczyńska Zofia, Kolczyńska Felicya, Tundow- 
ska Helena, Kowalewska Emalia, Kisielewicz Mi­
chalina, Eysygmunt Marya, Kozłowska Ju ia, 
Radyanowo Marya, Ostrowska Jadwiga, Śiwono- 
wicz Katarzyna, Norkus Albertyna, Malinowska, 
Podhorska Jadwiga, Widawska, Głębocka, Dę 
rowska Marya, Krzyżanowska Stensława, Mro­

zowski Zygmunt, Haurylkiewicz Waleryan, Mai 
homme H nryk Zając Lucyan, Moryslński Adam, 
L siowski Wacław, Lcszner Tadeusz, PrzesławsH 
.Władysław, Łysakowski Mieczysław, Nowicki Ed­
mund, Fed rowicz Wacław, N edz.alkaw^ki S a- 
nisław, fcukasiewicz Maryan, Szyb er Edward,

Bruzdowicz Józef, Redkowski Karol, Boldok, 
Smolccha, Bobiński, Jarosz, Chowańskl, Olsie- 
wski Mieczysław, Woronicz, Żmigrodzki Piotr, 
Kulikowski M chał, Chybowski, Ks. Zych, Zych, 
Ks. Czyżewski, Ks. Rosoł <wski Kaztm:erz, Iwa* 
nluk Marcin, Suchoński, Romanowski, Paszkie­
wicz prof., Goszczycki Waleryan, Abłanowicz, 
Romanczukiewicz, Skrzyński, Naks.

Specyalny wydział w&zcchr. ne.dzw. ko- 
mlayi: Bardziński Bronisław, Szymkiewicz Marya.

Brzeski centralny szpital: Toitwen Sta­
nisław urzędnik b. Przedstawicielstwa, żona 
w Warszawie, Martynowski.

Więzienie w Sokolnikach* Nowicki Ksa­
wery.

Iwanowski koncentracyjny obóz: Kryn- 
kiewicz, Malinowski Tadeusz, Malinowska Marya.

Androstewski koncentracyjny obóz: Ma­
ckiewicz Stanisław, Jakubicki Stan sław, . Więc­
kowski Jerzy, Kindler-Reg jIs î J-m, Hohentin- 
ger Władysław, Hchenlin er Stanisław, Jasiński 
Julian o nik, jen, wo!., Ks. Derlatko, Broszkie* 
wicz Henryk, Janczura doktor, jen. woj., Dyb* 
czyńska Helena, Witkowska, M chał iewicz Ste­
fania, Nowakowski Bronisław, Miechotek Józei, 
Korsak Kazimierz.

Przegląd prasy polskiej.
Lv ów, 15. kwietnia. 

Mistrz Paderewski znowu mówi! Cytu> 
jemy za warszawskim „Rohotnikiem**:

.Musimy wyręczyć organ p. Paderewskiego, 
„Rzeczpospolitą*, w podaniu złotych m; śli zna­
komitego pianisty. Fundator „Dwugroszowki* i 
„Rzeczpospolitej*, w rozmowie ze współpracow­
nikiem żargonowe, o dziennika nowojorskiego: 
„Tog-Wahrhe t*, powiedział, co następuje: „Nie 
wiem, czy kto cierni tak, jak ja, z powodu po­
łożenia żydów w Polsce. Nie wiem, czy kto 
ma więcej sympatyi i współczucia dla prześla­
dowanych żydów od mężów stanu Rzeczypospo­
litej po skiej, do których i na należę. Powiedz 
pan swoim braciom amerykańskim, że wszystko 
ułoży się jak najlepiej i że Polska będzie krajem 
idealnym d a żydów.

„Polska nie może przyjąć wszystkich ży­
dów z.Austryi i Rosyi, ponieważ nie może ich 
wyżywić**.

P. Paderewski dodał, że koresponduje w spra­
wie porozumienia polsko-żydowskiego z Lucya- 
nem Wolfem.

Mamy nadzieję, że p. Paderewski nie bę­
dzie zasilał swemi złotemi myślami tylko żar- 
gonówek, ale i. swemu organowi „Rzeczpos^o- 
litej*, prześle ową koreopondcncyę z Lucyanem 
Wolfem....**

Fundacye wojskowych byłego I-go kor­
pusu polskiego :

Komitet zjazdu wojskowych był. L korpusu 
polskiego i komitet budowy pomrrika dla pole­
głych proszą o zaznaczenie oraz przypomnień e, 
że każdy z dowborczy ów obowiązany jest w myśl 
powziętej uchwały dobrowolnego opodatkowania 
się wpłacać co miesiąc przynajmniej pół proc. 
(minimum) od pobieranej gaży, na rzecz budo­
wy seminaryum nauczycielskiego i pomnika dla 
po'egłych. Komitety jednocześnie wnoszą gorący 
apel również i do,społeczeństwa o nadsyłanie* 
ofiar na cel powyższy. Prócz tego podają do 
wiadomości osób zainteresowanych, że kapituła 
odznaki I-go korpusu polskiego czynna jes* stale 
i wydaje dyplomy na krzyże korpusowe po przed­
stawieniu przez petentów odpowiednich legityma- 
cyi, oraz że każdy z dowborczyków, o ile do­
tychczas tego nie uczynił, winien podać swój a- 
dres i następnie zawiadamiać o zmianie stałego 
miejsca zamieszKania.

Składki i ofiary, podania o odznaki korpu­
sowe i zawiadomienie o miejscu zamieszkania 
należy skierowywać do siedziby wspomnfanych 
komitetów: Warszawa, Polski posterunek wydaw­
niczy .Placówka*, Njwy Świat 40.

Jubileusz Dantego* Pisma warszawskie do­
noszą :

Cały świat cywilizowany obchodzi uroczy­
ście w bieżącym roku sześćsetna rocznicę zgonu 
jednego z najwię szych genjuszów ludzkości —  
Dantego. We wszys.kich krajach potworzyły się 
komitety narodowe i poczyniono daleko idące 
przygotowania, Polska nie może i nie chce zo-
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•toć w tyle, wie bowiem, He zowdz ęczo kulturze 
włoakiej I Dcnt .m j. JjK s ę dowtaduiemy, w War- 
szow e utwjrzyl się ogólny komitet dla uroczysto 
ści dantejskich w Polsce, Który wyłonił z siebie 
podkomitet dla stolicy.

Urządzeniem uroczystości Dantejskich w Wor- 
sz wie zajął się uniwersytet w porozumieniu z  pre- 
zydyum rady miejskiej. Ta okoliczność wskazuje, 
iż całość będzie miała charakter poważny i pod­
ałoś y.

Z nowości wydawniczych.
Lwów , 15. kwietnia.

Dr. Stefan VrteJ'Wlerczyndd. Orgaoiza- 
cya Błb H ogr»j w  Polsce. W  3 I /wowie 1921. 
W  prtw-y swej. czytanej na inosiaJizetiiu W y­
działu Filolog „Towarzystwa Naukowego** we 
Lwowie, poruszył dr. Wicrczyńsiki, ;edem z 
najlepszych dziś w  Polsce zwawców dpraw 
bMograficznych. —  kwestyę niezwykle don o 
słą. Przedstawiwszy znaczenie i cole biMiogra 
fiii, poglądy nauki europejskiej na nią, oraz 
znakomite i piękne tradycye umiejętności bi­
bliograficznej u nas od czasów najdawniej­
szych aż po dzień dzisiejszy, —  przeszedł do 
wyczerpującego cmów en-a najważn;ejszych 
zagadnień i postulatów tej nauiki w naszem pań 
stwie w dobie obecnej. Za s p r a w y  najpilniej­
sze irważa autor: 1) ogólną reljtstracyę araków 
współczesnych, 2) b'błiogra$ę czasopism, 3) 
bibl ogfatie specyatne, 4) staią orgatwzacyę bl- 
bfisograficzną przez stworzeń e państwowego 
Instytutu B'bi6agraf»czJiego w Warszawie i 
Biura 'b:!bł ograf cznego we Lwowie. Żądaniom 
autora należy jak najenergiczniej pnzyklasnąć, 
bo przeciąż czas już najwyższy, abyśmy się 
mogli orjemoiwać szybko i pewr»:e w własnym 
ruchu piśmienniczym a uskutecznij to trwożę 
tyko  M blgrafa ofcyatna. oparta o źródło u- 
rzędcme. ścisłe I kompletne. W  podobny spo­
sób rejestruje sw-de druki, swój dorobek pi- 
śm^erar-czy cala kulturalna zagranica, umożli­
wiając i ułatwiając nie tyl-Ko pracę naukową, 
ale 1 prawno - statystyczną, dzreiwt karską. 
Wprawdwe rząd nasz p r z y s ta ł  już d j v.y- 
dawtnłctwa „Biuletynu Bibliograficznego** (pu- 
Wkuęe W ydział Prasowy M usi. Spraw W e­
wnętrznych) lecz „Biuletyn** tai —  którego 
trafną krytykę daje dr. Wierczyńskl — nruśł 
zostać jeszcze odpowiedtro zreformowanym, 
i rozszerzuoym, aiby irależyde spełnia! swoje 
zadane.

Mata książeczka autora porusza dużo tar

(teo ważnych kwesiyj, podaje wiele d d k »  
wych . jiKjuiiiośd o obecnym naszym 'uchu
biibliogTaficznym i wydawniczym. Trudno tu­
ta! to wszystko Mdwiarzać, raczej zachęcić 
naieży czytdnka do zapoznania się a »ameu.i 
dziełkiem. Najbard^ej zajmuje nas to, cu do­
tyczy Lwowa, a wryć wadwruości o wćetkim 
ól£jiie wiuawwiczytr Ossolineum i dyr. Ber- 
nackiego, o podjęc-u prze* Lwowskie Towa­
rzystwo Naukowe iprzy pomocy M<n« terstwa 
W. R _1 Ośw. P ) piami icontynmcyi „Bibt o- 
gfraft 1'terackiej czasopism pułdceh** (rotnpo 
czętu swego czasu przez ^asz „Paim ętrk  L i­
teracki**), wreszcie projekt założenia we Lwu 
wić przy „Tow . Naukowem“ Biura Bibliograf 
ńczkiwgo, które opiacoiwatoby bwJtografę cza­
sopism bieżących, a w awiąjzlcu z tem bwo* 
grafie specyalne w szj stki-b umiejętności (na 
rade zaczynając od r. i920). dailej kc-ii-tyn.u> 
wałaby brbłiograf ę hóstoryczną prof. Flułda. a 
późffńej podjęło blbrogm-rię wszystkich (od po 
czątku) czasopism polskich Warszawa, a tak­
że Wdno, Poznań Ltd., .ufałyby unaie w^eżne za 
dania do spełnienia w myćł proponowanego 
podziału pracy. Wszystko cenfaafizowałoby 
się w  „Państwowym Instytucie Biibbugraficz- 
nym“ w  Warszawie. Gietka-w  ̂ jest także oro- 
pozyiya autora, aby czasopisma oiac dzienni­
ki ogłaszały z koncern roku rzeczowe zesta- 
wie.na vv*nveszozc.,<rych w .ich artvkulów, co 
ułatwiłoby niieztrrrienre pracę t/bJicgraioim, a 
samym pismom wyszio bardzo na korzyść. 

Plany 1 postulaty dra Wierczyńsftiego, do- 
stonuje naukowo i praktycznie uzasadnione, 
powfrny ziwrócć na s!eb"e uwagę zarówno 
czynników rzadowyih, jak 1 pofokłch kół uczo­
nym oraz inte>Tencvi czytającej. Za śwetue 
rozpoczęcie dwsknsy! należy Się autorowi 
szczera wdzięczność.

Pr. Stan. LemplckL

Zap ski bibliografczna.
Książki naue-Jiws do RedUkcyh

Lwów, 15. kwietnia.
F ei%sa PitŁj-slecldegu: „Śpłew iw ciemne

ścśach**. — Igiiis. — Warszawa 1921.
7ygi iwnt Kisielewski: .SSostra MaryjJ*! . 

Powieść współczesna. — Warszawa- Kra&ów. 
Księgam;a J. Czarneckiego.

Bernard ShaKr: „Cezar I Kleopatra**. Histo- 
rya w p:ęciu aktach, z  wstęp*m O Chercłierstona, 
Przełożyła Bron-sUwa Neide^downa, wst^. tld-

inacryt W. Horzyca. Towarzystwo W ydawała* 
lgais. — Warszawy 1921.

cmii Zagadłowicz: „Ballady**. (Poezye).
W alt WhUnsan! „ T rz y  poauiaty —  ignis. u-. 

Wanszawa 1921. —  Tłómaczył Stanisław Vłnoen2, 
„Skaman<|er“ miesięcznik poei^ckl. zeszyt 

5. I ó„ hity--marzec 1921.
Dr. Jarzy Pogonowski: „Bój o Lvów**. — 

Lotos 1921.
Paul Ciandef: ^Zakładnik** — dramat w W

aktach. &p tszczył Jarosław Iwaszkiewicz- f -  
NaLLJein „Zdroju*’ —  Poznań 1920.

M Dunin Majewskij jMa dróg rozstaju*' w >  
uanłe drugie. — Warszawa 1920.

Cfcude Farrere: „Ludzi© cywiiizacyf**, Prze­
kład Janiny Ma. oscho-wej. J„ektor“ 1901.

Gabryela Zapolska; bzaieóstwo**, PowkS6 
„Lektor** i9^1.

Watfomości muz/czne.
Lwów, 15. kwietnia.

Trio; Efeenberger —  Rothschlld — Wad tar.
odniosło wielki sukces niedawno w Wiedniu. — 
Przeamiote,.) owacyi był przedewszysikiem zna­
komity piau;s*a. .^wiięry ipł-cmień, pa^cy się w 
d-uszy genialnego caitwóroy. Seweryna Eisenber - 
geia wpływał i tia jego towarzyszy**, czytams' 
w spra woadaiiiaoh.

W Paryżu w  „O^tJ.-CenifiłWJ." wyctawion» 
rzecz zstjftLifowaną JPorfaiiture**. Slown napisał 
1 'aweł Millet i Andre* die Loroie. muzykę Kamil 
Erlarcgcr. Naxki:awsze 'jesr jednak, że jest to 
przeróbka z filmu amerykańskiego, który miu.ł 
cflbrzyume powodzenie. To też krytycy parysej 
stro zwracaj? s:ę przeciw tego rudzaju przeiółr 

kom. kióre ceKi artystycznego nie osiągają.
W Berlinie śpfowjń w sali Beetinrena Józef 

Manu, osiągając niezwykły siuikoes. Pieśni Schu­
manna w inOerpretacyi tego wspa;, ał°go opero 
wegn artysty zakłziwBy -i purwały publiczność. Z 
paiskiich pianistów — zanotować wyipdda jeszcze 
narw’'s'<o Mieczysława Munza, który w Niemczecli 
spotŁal ®ie z pochlebne mi recenzyann

f e ‘ ł * * f o n ,

k a r o i .  łja u d e la ir e .

OLBRZYMKA.
Za czasów, gdy w zapałe twórczości iA>tężntj 
Natura poczynała c dziennie potwory,
Żyć pospołu z uDbrzymką raffedą byłbym skosy, 
Naby kociT HJlji<dżny u< stóp jakicOś księżnej.
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PŁODNY SZCZEP.
POTU.SĆ.

Tłumaczyła z angielskiej

B R .  N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg celny).

Wspomnienie tych słów p''ekło Ją 
!erąa jak rozpalone żelazo przyłożone do 
otwartych ran. Zdawało jej się, że słowa te. w 
zwą/ku z pstatniemi wydarzeniair, wykazywały 
jej >sno. ż padła ofara podejść a; że Dolores po­
zom e tylko odsunęła się od Cezarego, aa jej — 
Księżnej — rozkaz; żc wszystko, jego zaręczyny, 
wyiaad, długa jego nieobecność, nowy „miodowy 
tn esi?c“ . Canny nge‘ów, który nie uszedł niczyje­
go oka w Rzymie — wszystko, co zaszło, żeby ja 
u&pokoć. by.o poprostu częśęą planu, obmyślane­
go, dla zamydlen a jej zazdrosnych i badawczych 
oćzu.

Śród btzsemry-dh nocy często kładła dłoń 
na lisi — fot, któiy napiisal do n'ej Muntebruno 
tuż przed popcbi eim am samobójstwa, To jest 
je] broń, I z każdym upływającym dnieUi zb ie-1 
rfflła siły dlo użycia tej broni.

Wystarczyło zaadresować ten l;st do sir 
Teodora j wrąuc ć do skrzyńvi pocztowej a 
Dolotes Caranytrrge ^dNie j,

Co stałoby się potem — - ksęzn i n|e wie- 
(Działa i n:c  jej to już nie ofbchodziłc. N;e wy­
słała dotychczas listu, którego wysłanie mo­
gło oddać Dolores Cezaremu. Ale teraz była 
gotowa to uczywć. zaryzykować raczej 
wszystko, n ż w dalszym ciągu osłaniać ku- 
b etę, która zburzyła jej życie i która — księż­
na zaezyina w  to wieirzyć — odegrała dlługą 
kodredyt, by ją oszukać.

Może to nawet Dolores Caonyingc Łnłewo- 
l>ła Cezarego do oświadczeni1 a się o rękę don­
ny Urszuli, by ukryć własną intrygę. Od 
chwili gdv powtzieła podejrzenie o dztedou, 
księżna Mancoti wysizła poza sferę, w której 
mogła myślieć jasmo i rozumować _ spokojnie. 
Ulcryte w mrokach wątłe, załedwłe poczęte, 
życie wywierało już swój wpływ  —■ potężny 
wroływ, który jest udiz!ałem tylko tego. w co 
Bóg włęiżył aząstikę Siebie Samego. W pływ  
ten złtrjenj cztery z ^ a  — mósl W darze ra­
dość, cichość, pł<m!eń i miecz.

Podejrzenie ksężnej potw'erd-zd'y głuche 
wieści o nadziei, która zawtała do domowego 
ognisku Ca(nnynge‘ów, a wtedy ksężuej Man- 
cellii wydało się. że miecz rgodzU w  jej serce. 
Uświadomiła sob:e bardz!cj u’ ż kiedykolwiek, 
a może po raa: pierwszy wogóte, że kochała 
Cezarego głównie ciałem i cało adpłaialn i-ej 
sę  na swó: własny obydcy yporób. Nigdy, 
nigdy dot-^d, ne  obiela całego znaczenia sto- 
słukcu kovhacka z Dolores Cannynge. N'gdy

aotąc nie znała cafkowitego znąrgęfłia ja- 
zttrośck

N : ech aj dzrodko ‘urodzi sfię w  tym czai^ 
w jakm nrcucitzić się wimra weuług jej oblicze­
nia, a cios sparffcfe. N'ę troszczyła s*ę o skutkŁ 
Ohodzi'ło je1 ty3co o to, żeby uderzyć, udenzyć 
w iihwih, lldedy cios okaże s!ę śmiertelny.

A przez ten czas w pałacu barberini Do­
lores aposobłia .-. ę do świętego czym  kaba­
ty — do rozniecenia nowej pochodna

Nieomylnym mstyim.tem płci swojej —  kff 
rowaua n ewątpCwie n:euigśętą ręika wielkięf 
Matlk* —  ‘cdmafazłS drogę oswobodzenna się. od 
mąk rnorałiirydh które, trwając, byłyby w y ­
rządził v krzywdę poczynającemu się żydu.

Oddała kę caCkowc^ dziecku. Skryc-e, ta 
jdmntczo, cpuśc'ła k-ochanka, męża, oarwet sic 
jb«e samą i edeiszfa do dżedka Rraebywafa z 
metn jakby w jaktemś ukrytem schron'emu 
znEtnem jemu iyfko i sób!e. Ci, którzy ją widy- 

| wali —  a było ich teraz nie welu — zauwa- 
żyfJ wiefiką w  niej znranę. Wydalin im się, że 
s!ę gdtełeś odsunęła. Nawet mąć miał często 

, wrażen:e. że Jest odeń daleko.
—  N ę porwforraś mnie tak znpemłe zauted- 

hywać z powodu naszego dlziecka —  rzełd do 
niej pewnego- razu, nawpól żartim

( L  i  n .)
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Lubiłbym sK< przygłgfdać, Jak w buhrem Jej dele 
Śród harców sio^ich dusza wzrasta i rozkwitaj 
Zgadij wać, że p sępny płomień w sercu świta 
Po mgiadh opadających na trenie topiele.

Ogrom ksziafów wspaniałych przebiegać do- wołi, 
Na strome zbxza ikoian wspinać się ip woli,
A  ki idy kanikuła przyjdzie, podczas ki.órej

Znużeir'e ją rozłeży w  poprzek póH, nie êanJ r
Niedlbaite pod piersiami drzemać cienistemi,
N".by wioska sp.kojna u podnóża góry,

IPizełiożył Stefan J. GoJIe^-sLi.

' Przegląd pism fachowych.
Lwów, 15. kwietn'a.

„Przegląd Gazownicz/* mr. 3, organ zrzesze­
nia gazowników polskich w  Warszaw.e podoje 
„Memoryał Dessauskiego Towarzystwa" do M - 
nisterstwa Przemysłu i Handlu w sprawie s;oru 
z Mag stratem m. Warszawy. Prof. K. Smol :ń- 
skiego „Ropa naftowa, jako źródłn węglowodorów 
aromatycznych". — Kilka słów o dz ałalności „Ko 
ła Gazowiiiików Polskich", z Którego powstało 
„Zrzeszenie uazownikcw Polskich". —  Wiadomo­
ści bieżące.

„Haitdlowtec**, adreso-skorowdz Województw 
Rzeczypospolitej Polskiej, wydawnictwo gal. stow. 
współpracowników handlowych, we Lwow e, ul. 
Pańska 11 a. niedawno opuści prasę. Ukazanie s ę  
tego adreso-skorowidza powitać należy z radością 
gdyż brak jego dotkliw e dawał się odczuwać sfe­
rom nteresowainym. W przedmowie zaznacza re- 
Jakcya „Handlowca", iż puszczając w świat ten 
pierwszy rocznik w obecnych tak trudnych wa­
runkach, bo w chwili, gdy n'e posiadamy jeszcze 
zupełnie ustalonej poi tyki. handlo wo-iekonorrczi- 
nej, spod t ewa się, że przyczyni s'ę mniejszem 
wydawnictwem chociażby częśc m/o do zapozna­
nia się wspólnego i maw ązania stosunków handlo­
wych m ędzy tak długu rozdziel on en ni, a teraz złą- 
czonemi dz;eln'cami Polski. — Największy nacisk 
położony został na az ał poglądowy naszego han­
dlu” i przemysłu, który, zebrany w poszczegól­
nych gałęziach, daje obraz rozwoju tychże. Działy 
informacyjny, adresowy i inseratowy dadzą moż­
ność nawiązywana stosunków handlowych. P  er- 
wszy rocznk „Handlowca", adreso-skorow:dza 
|W. R. P  zestaw ony został w XII rozdziałach, a 
to w sześciu rozdziałach zawarte są adresy, w y­
kazy ulic etc., skorowidz naczelnych władz pań­
stwowych, instytucyi rządkowych oraz skorow:dz 
władz, stowarzyszeń tp. miasta Lwowa. Następ­
nych sześć rozdziałów podaje skorowrdz wolnych 
zawodów, przemysłu, rękodzieł i handlu miast: 
Krakowa, Warszawy, l  odzi, Lublina, Poznania ' 
wolnego m. Gdańska. i

,|Nowfc cza- j|.ismo Prawnicze ? Ekonomiczne**. 
Wyszedł z druku p erwszy kwartaink pt. „Ruch 
Prawniczy i Ekononfczny", organ W ydz:ału Pra­
wa Uniwersytetu Poznańskiego. Na treść zeszytu 
p erwszego objętości 16 arkuszy, składają się 1) 
Rozprawy: „Czynnk ludowy w sądzie karnym" 
dr. J. J. Bossowskiego, „Zagadmęnii walutowe 
w  Polsce ' T. Adamczewskiego' 11 (Przegląd pi1- 
snrenn:ctwa) 59 recenzyi oraz bblilgraf a za rok 
1919— 1920). 3) Przegląd prawodawstwa prawo 
konstytucyjne, prawo administracyjne, prawo cy­
wilne, prawo handlowe, prawo procesowe, prawo 
międzynarodowe. 4) Przegląd orzeczn ctwa (Orze- 
cn ctw,ó Sądu Najwyższego. Orzecznctwo karne 
i cywilne Sądu Apelacyjnego. 5) Kromka Ekono­
miczna (Sprawa lolna i Rolnictwo, Przemysł Gór- 
ifctwo, Handel, Stosunki robotnicze, Apnowzacya 
Wspć’dż;e!czość, Gospodarka Komunalna. 6) Mis- 
celląnea. 7) Przegląd czasop sm. Prenumeratę w 
wysokości 600 rr.a-ek rocznie przyjmuje Księgar­
n i  św. Wojciecha, Poznań, pi. Wolności oraz 
wszystko księgarnie. Cena numeru pojedyńczego 
300 marek

W parze i... benzynie.
Lwów,. 15. kwietnia.

Zwiedzanie fabryk we Lwowie bL należy do 
częstych przypadków. To też gdy roztopień nie­
dawno afisze zapraszające do zw iedzeń  fabryki 
chemicznej „Sidła" znalazło się wtelu ciekawych, 
których tramwaj HG. zawiózł na miejsce. Niożna- 
by po tej wizycie napisać krótką nowt&ft jak to 
czyni! z niesłychanym wdzięidem Prus, tytuł zaś 
zapożyczyć od Strug*: „Dzieje kawałka materyi".

Obecny właściciel fabryki „Sw®a“ pan Szan- 
oer z Krakowa oprowadza nas po całym uudynko, 
wyjaśniając uprzednie całą procedurę jrraeusię- 
bi. rczy i euieręaczny wprowadził w i de udogod­
nień, zmaan. i jego to ©oświadczeniu i znajomości 
zawdzięcza fabryka swój obecny rozwój Dziś, 
kiedy nabycie matei yalów tekstylnych wielce jest 
uciążBwu, jest obowózkiem zakładu farbianskiego 
obchoai-w się starannie z powierzotnemi rzeczami; 
Dziś, gdy ubranie męskie dochodzi 'do 30.000 mk., 
a k s tyum dh elegantki przerasta nieraz tę -stinę, 
uciechą jeszcze jedyną jest fabryka chemiczna, 
gdzie odbywa się, że się tak wyrażę >dmłodnie- 
nio garderoby!

A  dzieje się to bardzo ciekawie! Ot© w  tym 
jasnym, ładnym budynkiu szumi jak w titi! To 
głos elektryki, pcnuszająoej rozn«ote maszyny. W* 
jakiej sa?i huk, sz^m jakby tam oeibywaf się 
wiec. Tymczasem w sali mama nikogo. Tak war­
czą tylko pasy transmisyjne, niiby żyw© węże, u- 
wioSnone na tle trzech ścian. 2 boku kryją się 
izdebki ciamniet, pó których walą się pop dato 
kłęby .pary. Gdyby czarne wi-dlmó — slkaczt, w ted 
mglle jakiś czfowekj, wywrając |jaiKąś maiOzugą 
nad czarną ija.mą. Okazuje się, że iest to robotnik 
w olbrzymiej kadzę mieszający od chwili d© drwi­
li pływające swobodąie w nlesj Ubrania. Farbuję 
się właśnSe materyiły na „czarno".

Zanim prz-wmioty od'd5.ne zostaną do fanby, 
bywają przedewtszystkfen wpród chemicznie od­
czyszczone w olbrzymich walcach pełnych ben­
zyny, tejóro Obracają <Słę raz w jedną raz w drugą 
9tronę, aby w ten sp: sób materyał porząame zo­
stał „przetrząśnięty", i przesiąknięty.

Oczywiście że wszelkie tekstylne prżedm oły 
są rozgaunfcowame na czysto wełniane, półw.tł- 
niane, iediwaibne, płócienne. Iiub bawełn ane, gdyż 
.jak powiada uipraeijmy właściciel, każdy rodzaj 
materyi musi być ufarbowany specyałnie prze­
znaczonym dlań barwnikiem, a nie uniwersalną 
faribą. Z kadlzi dc staje się materyał do 'dalszej k i­
pieli. Idziie mianowicie 0 , wypłukanie w stosowa 
nych durnieszfcaidi i ilościach chemillcałri, celem 
utrwalenia barwników, by w noszemu n'.e brudzi- 
ły i by odporne byłj na działame sł ńca, deszczu 
i powie'rza. Trzeba go potem osuszyć! — Staje 
się to przy pomocy sipecyalnych wiróweK — wia­
trem, gdyż kręceni© w rękach p zostawia smugi 
w skręconych fałdach. Po apreturze — gładzi się 
rozprute rzeczy ha odpowiednich cylindrach. — 
Stamiąia dopiero w zmien.onej już zupełnie a cd- 
p wiedniefj postaci wędruj- do ląk pracownc, 
które ekspedyują je, przejrzawszy- uważrie czy 
nie brak czego, do filii w mieście. Wiele w;ęc taki 
kawał materyi t,praebole)e“ , -le „znieść ‘ imus; ką­
pieli, parówek, wałkowań, jakie go „poty" ob(©- 
w-ają. wie tytko on sam i właściciel fabryki, który 
cp.ekuje się najdrobniejszą nzeczą w .swym zakła­
dzie. Uszczęśliwiony zaś osobnik dostawszy „od­
młodzony" materyał do swych rątk, przerabia go 
na m dną toaletę, czy ubranie rnę Ike i powi da 
przyjaciołom z damą: JMowe, jak Boga kcdiam! 
K. pitem — tu iub — tam za ‘30.(X)0 marek polak.". 
Tu W m  enia jakąś pierwszorzędną firmę — za­
pominając, że najtrudn ej oszukać przyjaciół, 
zwłaszcza na punkcie... kieszeni.

Strój jednak czyni wrażenie doskonałe — a 
w  tym wypadku — to przecież jest najważniejsze.

Norm

N A D E S L  A_N E. ______

Amerykańskie mas? *nv do 
p{san.ia mapki „THE FOX“ Type- 
wryter Co najnowszej, znacznie ule­
pszanej ko r.stpukcyi, duże biupowe i 
małe składane do podpćży (w kasat- 
kach) oraz do liczenia marki „Sund> 
Strand“ ma do zbycia w dowolnej ilo­
ści Polsko-Ameryk. Towarzystwo.

Bliższa wiadomość: Dum Hand.owy firmy 
D r. / y lsk i, Akademicka 1. 14. 11099

ZAKŁAD DENTySTyCZhO  - TECHNICZRY

Harknsa Probsfeina
Lwów, ul. Sob eckiego 14, II. piętro, i

Z  T IK  J A .

KUCYKI 4 ZATOPIONE S Z Y B Y . f  
Lwów, 15. kw etma.

Niejfcdiiokroinie podkreślano dziwne ptAro- 
w enstwo ang.elskiego i rosyjskiego sposobu my­
ślenia, podobieństwo, mimo wszelk e różnice tem­
peramentu, wykształcenia i kultury, n ezaprze- 
czone.

Jest rzeczą znaną, że'Moskale, podczas najo­
kropniejszych, żywiołowych wybuchów Wśceklo- 
śoi, zachowują w jakimś tajr1ym kącku swej du­
szy coś z tkliwości i mby ludzkiego miłosierdzia 
nad istotam słabemi j bezhnonnemi. Typowym 
będz e tu ten zbrodniarz rosyjski, uważany w Ro­
sy! jako typ niekdwie święty, który, wymordo­
wawszy oki utnie toporem całą rodznę, ubtorzał 
s ę nad Itżącą na gośc ńcu zmarzniętą ptaszyną, 
kiórą podniósł, odchuchał i grzał w zanadrzu. Ru- 
sya nie chwaląc s ę tą dobrodu&zniścą zbrodni*- 
rza, podając ją jako dowód żywości p erwiastlców 
boskich w j eg o duszy. Dla mnie rys tea byłby ra­
czej podkreśleń em okruc eńsiwa i zdziczenia, bo 
jakże strasznym musi oyć człow ck, który — ur 
miejąc być 1 tościwym nawet dla ptaszyny — be* 
najmn:ejszegl0 ©nłosierdz a porrafi w p.eń wyrżnąć 
catą rodznę!

Ccś podobnego można zauważyć I u Angfi 
ków. Jeden z cstatnicti nuiucrów „Timas‘u“ przy 
nosi antykuł, rozwodiząicy silę szei'0lko nad losem 
kilkunastu kucyków', skazanych na śinerć pod­
czas zatopitnia przez strajkujących rdb tnfitów 
diziewlęódziiasięciu ośmiu szybów. Sekretarz gór- 
nicłwa, mr. Bndigeman. o*ficyałnie poinformował 
paitlamerut © śmierci dwóch kucyków kopalnia­
nych. którjoh strajkujący r ootuicy uratować om 
chcieli, a zgromadzeni postowie odpowieaztefti na 
to okrzykannil: — Wsrydl Hańba! — Cara Angffla 
jest obur7f,na. Piasa zasypuje strajkującycp zarzu­
tami, górnicy br nią się, odsuwając od sjebto 
wszelką myśl okrutnego pasrw^ni^ ęję ŁŁ<j  
bronnemi zwierzętanń. Obie strony petw są św ę̂  ̂
tego gniewu.

A H^mczaiseim zalaró* -woćą 
Sięrlu ośnr.i szyibów' tnusi m’eć iras*ępsfrw0 
znacznie ciętższc, niż śmflerć il. tfkunatsru Rncy 
ków. P rzy  tej apresn rriewątjdłwńc póleda ^  
obficie krew ludzka. Brak c-ęgła 2 pcwno fc^i 
bardzo ciężiko i bołośne da się w Actgft w«s 
zmaki a z góry przewid!z;eć można, te  —  Jaft; 
w  każidej walce tak i w  tej —  odbfl- s ę w s z y *  
k « i skrupi <na najsłabszych 1 na3ba«xi7ie( bee- 
'bmnnrydh —  to jest na biedocie, na starcach 
i rtz>eciacti, O tom dobrze wledzńeli tak d, kt6 
rzy parli db zailania szybów Jak i ci, b tórzy de 
tego barbarzyńcrtwa dopuścili.

Ale godność ludzkości o s ta ła  w  stra­
szne; kataistrofiie uratoy/ama — be cała Anglią 
wręła do serca sprawę kitka zatopionych w  
szybach — 'kucyków.

T « *

K R O N I K A .
Pcrerfti ir ter-o m*e>rtłegai
Piątek, 15. kwietnia o 7 wtecŝ Sr JfactKgaf-

to", operetka.
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Sabot*, 16. kmnfetnia o 3‘30 popoL „Miód 
kasztelański1*.

Sobota. 16. kwietnia o 7 wieczór „Holen­
der tulawZ**, opera.

V Wydarty Tcnr. Dziennikarzy Polskich po- 
taarwa się do miłego obowiązku złożenia naj- 
aardocarefasz« potinęki tym wszystkim, któ­
rzy w jakikołwidk sposób przyczynili s*ę do 
powadzenia ostatniego Podwieczorku dzienni­
karskiego, a tem saanem do pomnożenia fundu­
szu wdów 1 sierót po dziemi karaadh paMoch. 
Zwłaszcza słowa szczerej wdzięczności nale- 

i żą się pan/om: Abłowej, dr. Bukowskiej, B e- 
wodzkiei. P ra d k o w ^ e ! (iersthrgei owej, La- 
Skownk.kiej, Papec, Pajyialtowej, Kothowęj, K. 
Szenderowiczowej, Wamigowej, Zawistodkiej, 
Zbierzchowsk) ej. które znakami tem urzątetee- 
nrem i prowadzcnłem bufetu w wielkiej mierze 
zasferżyły się dŁa ogiągn^da pomyślnych w y­
ników zabawy.

—  Walentyna Ross! Chmielewska, dzSesię- 
c*Oletma ujmująca tancerka klasyczna i drama 
tyram, j ul oa pierwszych lat dziecięcych oka 
zyrwttła wfefk’«  najrf-łowanle do tańca i nruzy- 
k t Wszystlkle jej tańce są własnej hruprow^za- 
Cyi. Mydl przewcdinfa twiru aptecznego zja­
wia słę u artystki negle pod wrażeflierm muzy-* 
k, cibrazu liib ódkiegoś zdarzenia. Występy 
Chmielewtsikiefl cieszyły się w  Peters/burgu. 
Moskwie i Odtessie oR>rzymiem powod zenrem, 
Obccrfe w  drodze za graircę, sympattyczna 
tancerka zawarfz'ła o lw ó w , skąd wyrusza do 
Warszawy. Występ jef czwartkowy w sali Ka 
siyna Btor. airtysł. na dochód wdów i s:erót po 
ttó-orniłkarzach potekkńt. obudzi wielkie zain- 
tereeoiwaitfe, zupełne zreszaą zrozumiale.

(r) „Nowalia- . Nie mamy tu na myśli żadnej z 
nowaMlek tego rodzaju, jak młodziutka sałatka, 
nrdkleweczkl tub tym podobne wiosenne specya- 
ty, lecz chodzi nam w tym wypadku o... ma­
gistracie e beczkowozy. Pojawiły się one w dniu 
wczorajszym na główtrejszych ulicach i placach 
naszego tnasta. zraszając }e obficie wodą, wytry­
skającą szeroldem półkolem. Powitane zostały z 
Wielką radością i zadowoleniem, gdyż w ostatnich 
dn:ach w  dotkliwy sposób dawał się odczuwać 
tneszkańcom Lwowa straszliwy kurz. „Nowością“ 
ucieszyła się też n ezmiem e gawiedż uliczna, z 
krzykiem i śmiechem orzebegali chłopcy z jednej 
strony ulicy na drugą, starając się uniknąć oblania 
Wodą.

Fruwa twbFccmośd. Ministerstwo wyznań 
relig. i ośw-ocenia publicznego udz’el ło Lwow- 
skej Szkole handlowej Tow. Szkoły handł. prawa 
Publiczności na lata szkolne 1920/21 i 1921/22. ,

(■—) Znowu wypadek automobilowy. Wczoraj 
na Kopytkowem nadjeżdżający autom’bid nr. 
11149 potrącił Tacyatuię Scmegę tak silnie, że ta 
upadla 1 doznała ciężkich obrażeń. Nieszczęśli­
wej pierwszej pomocy udzieliła pogotowie ratun­
kowe.

(—) Napad bandycki. W  ul'cy Zamkowej 
wczoraj w nocy o godz. 11 napadło kfflVu drabów 
ną powracaijąceęo d ■ deunu handlowca 264etn ego 
Wilhelma Oongolę. Dwóch bandytów rzuciło się 
da niego z. nożami l raniło go klflka razy w szyję. 
Bandyci zbiegli, gdyż na krzyk napadniętego po­
częli judzie wychodzić z pobliskich dornów. Ranr 
lidgo opatrzyło pogotowie ratunkowe.
KOM UNIKATY.

Roabrwnłctwo deputatów robotniczych za
m!es:ąc l.stopad kończy sę w sobotę, 16. bm. 
Za niezreal zowne do tego terminu karty zwraca 
kasa Zwązku stow. spoż.-gosp. „Jedność** pienią­
dze od wtorku, 19. do 23. kw etnia. Późn ejsze re- 
klamacye n;e będą uwzględnione. Rozdział ni- 
Stępnago deputatu rozpocznie się wedle porządku, 
w  jakim składane będą zaliczki. Zw.jązefc Stow* 
Sjpoi.-gosp. „Jedność**.

Z Towarzystwu M Toeuilków Języka Polskiego. 
18. bm. odbędzie się o 6 wiecz. w sali VII starego 
gmachu Uniwersytetu zebranie miesięczne człon­
ków Towarzystwa. Na porządku dziennym od­
czyt prof. dT. Gawrońsk:ego p. t. „O błędach języ- 
koutych**. Gośce mile widziani.

■Wydajał Polak. Tow. Ginm. .Soból OT we

Lwowie, wzywa swych członków, oraz ipłodzeż 
dzielnicy III, aby zaciągała się do ćw czeń na zlot. 
■który odbędzie się w lipcu br. w Warszaw ę. W p- 
sy i ćwiczenia odbywają się w t wtorki, czwartki 
i soboty od zodz. 7 wieczorem.

KOMUNIKAT.
XVII. B. D EPARTAM ENT M AGISTRATU. 

LB. 341/21. Lwów, dnia 14. kwietnia 1921. 

Sprostowanie w sprawie ckkru.
Odnośnie do komunikatu z dnia 13 kwie­

tnia 1921 L. 342/21 w sprawie rozdz:ału cukru 
zawiadamia s ę, że cena cukru żółtego wynosi 
65 Mkp„ za jeden kilogram czyli 26 Mkp. za 
40 dkgr. bez kosztów opakowania.

Zarazem zawiadamia się, że mieszkańcy 
ulicy Mikołaja i Długosza realizować będą s- cje 
karty spożycia w sklepie Fndmune. przy ul. Dtu 
gosza 1.21. * 11141

Z e  Ś w i a t a .
Lwów, 15. kwietnia.

Czy MoHer Jest meśmWłelBy? W  uroczej do­
lince pod Paryżem, na południe od Wersalu, nad 
falami rzeczki Yvette, leży maleńkie „endro.t**, 
zwane Chevreuse. kędy jęźdza się latem dla oglą­
dania pięknej natury Chevreuse jest wszakże n e 
tylko pęknem ustroniem, ale i siedź bą reprezen- 
tania „Soc etc des Auteurs**. Jak dalece przedsta­
w i  el ów" stoi na wysokości zadana, świadczy 
następujące zdarzenie:

Przed dwoma tygodniami1 przybył do Che- 
vreuse „Theatre de la Naturę’1 i zagra! .JDoktora 
z musu11. Po przedstawień u stanął przed hnpre- 
sariem wspomn-any przedstawiciel, upominając się 
o prawa autorskie.

— Ależ, pan e — zdumiał się impresario — 
wiadomi panu chyba, że Moler zmarł w każdym 
razie przed 1870 r.. że więc od śmierci jego upły­
nęło pięśćdzles ąt lat z okładem?

— N e  mogę się spuścić na pana — odparł 
gorlw y reprezentant — muszę zbadać tę sprawę, 
a jeśli niema przedawnień a, będę podtrzymywał 
swe pretensye imieroem spadkobierców.

Skrupulatny przedstawiciel „Sodete des Au­
teurs1’ z Chevrense nie zjawił się już u impresa- 
r'a. Przekonał s'ę zupełnie, że można być n esmler 
telnym, netylko nie będąc „de TAcademie francai- 
se11, ale nawet nie będąc przy życu^

(*) Największe mla*to w Jugosławfl. Myśl sę 
Towszechnie, że największetn miastem w Jugosła­
wii jest Belgrad. Jest to jednak mylne zdanie. We 
dług ostatniego spisu ludności pokazało się, iż naj- 
większem miastem jest Subotca w Banaóe. Li­
c z y  toa 118 tys. ludności. Pó Subot;cy klz:e Bel­
grad. który ma 110319 nreszkańców. dalej Zagrzeb 
z 108338 meszkańców. Sarajewo 58.000, Lubiana 
53072. Mar .bor 30739 i Mostar 16000. Naogół stwier 
dzony przyrost ludności jirejsk ej.

(*) Książe Wąl i Jako dżokej. Dość karkołom­
ne są sposoby, jakiemi ang elski następca tronu 
stara się o pozyskanie popularności, niezbędnej w 
czasach, gdy ucztioa dynastyczne wszędz;e sła­
bną. Oto n edawno temu ks ążę Wal? brał udz'al 
w  wyścigach jako dżokej. Ubrany był w kurtkę 
czerwoną z nieb:esk;emi wyłogami 1 w ozamą dżo 
kejkę. Koń jego .Pet Dog11 oczyw śot przyszedł 
p erwszy do celu. Można sobie wyobrazić, te ks!ę- 
c!a-dżokeja oklaskiwano gorąco. Oprócz wyści­
gów jednak jest w Anzli*: jeszcze jeden sport u1,u- 
bony a mianowicie — boks. Kto w e. czy dla zdo­
bycia popularności książęta angielscy n e będą 
musieli stawać do „matchów1* z p!ęściarzam !

(• ) Menu dyp'ómaty botszewlck ego. „La V o- 
tołre" podaje menu obiadu, jaki przedstawiciel so­
wiecki Krassn -wydal w Londyn e pó zawarciu 
handlowego traktatu między Anglią a Bolszewią. 
Bankiet, na który zaproszono przedstawićeł fi- 
nansiery angielskiej oraz kół handlowych, odbył 
sę w jeduej z najwykwintn- ejszych restauracy' 
Londyńskich, a Holbonm pirzy ul. Kingsway. Meno

było oczyw:ście królewsk e: Ostrygi i zakąski, ro­
sół (Consumme aux Ouinelles), zupa, iosoś w so- 
s e z ogórkami, kotlety baran e z młodemi z^mnia- 
kain y rularoa z sałatą, szparagi w holendersikm 
sosie, lody, wreszcie czarna kawa. Można się do­
myśleć, że wodą tych smakołyków nie zapijano. 
Oto jak b.es aaują dyplomaci Rosy:, w której ro­
botnik n'e ma dość chleba.

(*) Umarł najtłustszy cfzłrtwJak na śwfąd®. -- 
Swago czasu w słynnym cynku amerykańsJkm 
Barnum Baylay występował najtłustszy człowiek 
na świecie niejaki Józef B. Krebe>ck z Sacramento 
w Kalifornii, w świec:e teatralnym znany jatko 
„Sacramenfo J e “. Cala Europa podziwiała okrop 
nego grubasa, sitedizącego na podwyższeniu i o- 
kladająoeigo się wieffiicmi chustkami, klóre maczał 
w stojącym przy nJm cebrzyku. Dla kontrastu ’ 
stawiano przy nim najchudszego człowieuca na 
świecie. Krebeck ważył 640 funtówi, a zmarł, gdy 
przygotowywano go do operacyi celem usunięcia 
mu około 100 funtów tłuszczu. Podróżował przez 
wiele lat z cyrkiem, w ostatnich czasacti zaczął 
jednak tak gwałtownie nabierać tuszy, ee opera- 
cya okazała się absolutnie konieczna. Krebedk 
spał dwadzieścia godtzin na d hę.

(* ) Operacyó dla rozpoznania płci. Wiedieńscy * 
lekarze prof. Meixner i dr. Steindfi przedstawili w 
wiedeńskiem Towarzystwie łókanskiem dzlewię- 
doletrtie dziecKo. któreigo płla nie m ina było 
rozpoznać Na nalegan:a prof Meixnera dekonano 
rperacyi, po któneii pokazało się, iż dziecko jest 
dziewczyną. Sam fakt wywołał dyskustyę. ponie­
waż niekfórzy lekarze konieczności operacyi się 
spraedw*alł, pnoł. Meixner jednak uzasadniał ją 
tem, iż rozpoznanie płci jest niezbędne do 'Wycho­
wania dziecka

Glosy publiczności.

Nieobywatelska autoreklama.
Lwów, 15 kwietnia 

N :edawno zamieściliśmy na podstawie o* 
trzymanego z zarządu Odbudawy Wawelu pisma 
wykaz osób i instytucyi funiujących cegiełki na 
odnowienie te*o polskiego Westminsteru. W spi­
sie tym mię Izy innymi f gurowała spółka wyda­
wnicza „Kurjera Lwowskiego* jako fundatorkę 
jednej cegiełki. Obecnie otrzymujemy nastopu’̂ - 
ce pismo z firmy „B ałoborski i Knopiński“ : 
Gazec e Wieczornej" z dnia 26 marca 1921 na 
pi tej stronicy znajduje się artvkuł p. t. .Czter- 
zieści dwie nowych cegiełek Wiwelu*. W arty- 

ki Ie tym wymieniona jest spółka wydawnicza 
„Kurjera Lwowskie o* we Lwowie jako jedna 
z fundatorem cegiełki wawelskiej. Fundatorem tej 
cegiełki jesteśmy mv, a nie spół a wydawnicze 
.Kuryera Lwowa iego*. Powstało to wskutek 
tego, że „Kurjer Lwowski" przesyłając zarządo­
wi odbudowy Wawelu w Krakowie złażonych 
u niego prz? z nas 3D.00D rnk na ten cel, nie 
wymienił nazwiska ofiarodawcy. Gdy do dzisiej­
szego dnia „Ku jer Lwowski* nie sprostował 
tęgi ani w swoim piśmie ani też u WPanów, 
prosimv o sprostowanie tego w poczyt em pi­
śmie WPanów, za co uprzejmie z góry dzięku­
jemy.

Bandytyzm na prowśncyf;
Lwów, 15. kwietnia.

W Pawłowie, powiat Radziechów, minione, 
nocy kilku drabów, uzbrojonych w broń, pu wy- 
waniu kawałka strzechy weszło na strych chaty 

t mtejszego gaspodaraa, 26-letniego Stefana Fe- 
renza.

. N 'e musieli się oni zbyt cicho zachowywać 
na strychu, bo Ferenz obudził się i wyszedł dó 
sieni, celem przekonania się, „kto tłucze się po 
strychu". W tei chwili padł strzał karabinowy 
ze strychu, a kulą ugodzony został Ferenz w pra­
wą noję.

Na huk strzału i krzyk ranionego zb*egli 
s!ę domown cy i sąśiedzi. Wskutek tego bandyci 
biegli p.-zez otwór, którym dostali się na strych 

Ferenza odwieziono do szpitala.

I
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Wyjajnici.ia i por. uy w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bti.) la tnie 

w A dministraeyi, Lwów, Sokoła 4.

O uUZickŁ UL.a O U L lżo Z cN  
otwarty przez cały dzień do g >4z. 7

wiect-rem bez przerwy.

Technicy do pomiarów, ruajcą korzystne zajęć e. 
Zgłoszen i*: ini. Uromowicz, Kaiwarya k. Kra- 
krwa.  11* 5

Droguerzystę starszego, rutynowanego aot-iu-tą poszu- 
kuje W. G. M szyn ki, Przemyśl.__________________ 11124

Apteka lwowska poszukuje sustentanta. Z losze nia: 
.Sustentanł", Biuro ogłoszeń B i h taba, Le rionów 21.

Koncypient do samodzielnego prowadzenia kancelapp 
na piowincyi, poszukiwany. Bliższa wiadvność ulica 
Dąbrowskiego 10, parter, od 3— 6. 110)2

I K U f*N C , SPRZED AŻ, Ł A M U 4 A 9
Willa, morg ogrodu o b pokojach, stajnia, w raz e sprze' 

dąży cała do objęcia, okolica Listo-zada, m śliwa 
sprzeda? lub zamiana na kamie nic)) czynszową, bliższa 
wiadomość ul. Dwernickiego 46, L p. przez podwórze 
j "  godz. 1—3 pop. 11122

t ------------------------------ ------- -----------------------------------------------------
Sprzedam  suknię krecią z cr .pe de chine, buciki lekie- 

ry nr. 38 i pólbuciki nr. 37 ehevreauz. Oglądać mo­
żna o i II do 1, Nabielaka 49, ntrier na prawo, li 123

Wózek dziecinny i suknia jeawabna modna do sprzeda* 
n a, Sykstuska 50, IL p.  11^28

Sprz dam kilkanaście wagonów kartofli do gorzelni. 
Wiadomość pod .A- K' 159", do Adm. 11127

Kopię szczenią legmwe, pieska, rasewe, chętniej krótko­
włose, Krzysztofowi z' Lwów. Tarn wsk egoł35. 11126

Nieużywane lniane ręczniki sprzedać 
wska 4, 1L p. na prawo.

Ulica K.eparo 
11132

Dom piętrowy, 3 pokoje wolno, sprzedam tanio, Chrza-
Uowski, Zim rowicza 6.______________________________11131

U kazy  a. Suknie markizatowe. bluzki, sziairoki, t n o 
do sprzedania, Potockiego 40, 1. p. na prawo. 11130

'p iau y n a  parowa, stojąca, nowa, 52 HP. normalnych — 
okazyjnie do sprzodania. —  .Pilot", Lwów, ul. Bato 
re g o A  10875

Uszczelnienia (pakunki) azbestowe, k nopne, bawełnia­
ne impregnowane, 1 kowane graf t wane, ceny konku­
rencyjne. .Pilot*, Lwów, Batorego 4. 10876

Kopię we Lwowie dom z ogrodem lub bez, blisko śród­
mieścia eweotualnia trrmwaju, o 6— 8 pOKojuch z_ ła­
zienką i elektryką. Zgłoszenia z upisen, i podaniem 
warunków pod sdresen nctsryusz w  Rohatynie. P - 
średnictwo wykluczone.  1 MO?

O d urząd enia biura ścianka ze suknem i 10 wiesza 
dłami do przedpokoju, do sprzedania, Rutowskiego 18
w podwórzu. Muzeum Dzieduszyckich. 11096

Sprzedam fabryką gipsu i kamisnioł my we wscho­
dniej Msłopolsce, Leon Friedmanu, Drohobycz, ulica
Maryacka 12. 110 4

D o  sprzedania parcela, 400 m*. dwufrontowa, ul. Ką- 
trzyńs iego. Wiadomeść Bilińskich 72. 11065

I MIESZKANIA, L3&A'.?, S i f L l * / 1
Większemu kapitaliście
casjącetnu chąć założyć spól ą Handlowo - spedycyjną 
odstąpią obszerny lokal, urząozoną k .nc-laryą, miejsce 
odpowiednie — kapitał wł żą. — Listy .Kapitał*, Biuro 

dzień: i ogłusz. Buchstaba, Legionów 21. 11133

9 RCSMA2TJ a
Pracownia s kień camskuh Julii Weaołi j, Kochanow­

skiego 3, IL p., wykonuj; suk.de, kostyumy, pŁsirze  
podług najnowszych iuriiałi. Przyjmuje przeróbki. Ce­
ny umarkowane. — Tamże zaraz są potrzeone ziolne 
panny w krąwieczyźnie. 10)46

Z A K O P A N E
Zakładanie Towarzystw akc. Spółek z ogr. odp. 
przedsiąbiorstw wytwórczych, handlowych, zakupno 
gruntów i objektaw gotowych na hotele, sanito- 
rya, wille prywatne itp. przeprowadza korzystnie 
! fach iwo, na podstawie dtugol Inieg o doświad- 
•zenia kierownika: AGENCYA P U B L I C Z N A  
ełiuro porai y prawno - a linii.istr e. b. Dyrekt .ra 

L gi Pomocy Prze > y„łowei 1 73 7
J Ó Z E F Ą  O L S Z E W S K IE G O
Z a k o p iR B  —  W f « e  : — W ś l-a  i  'n o r ik * ,

M lU ll le a  „Spółki akcyjnej wydawnicze/*".
PtiitieitB SfiółW śfuką Jć iM a "

IW** Już nadeszły  
SUPERFOSFAT KOSTNY 
i SALETRA syntetyczna

i są do nabycia w  każdej ilości za g tówką

W BANKU ROLNICZYM S.A.
w e  Lwow ie, ul. Kopern ika I. ŁO. 10930

r l i s z a r n i A
ZAKŁADY GRAFICZNE
=  „A R S“ =
Lwów, Sykstuska 32 (obok poczty głów.) 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla 
iiustracyi, dzieł artystycznych, dzienników, esa- 
sopism, cenników, anonsów oraz dla wszel iej 

reklamy przemysłowo-handlowej. 11909

WAPNA
większą ilość do systematyczn. dostawy sprzeda

M. A M  S T E R ,
K r a K ó w ,  G r o b l e  1 9 -. 10961

GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE
poleca SKŁAD NASION 6234

Z u a z n u n d a  H . I B I > I i A
W E  L W O W I E ,  U L  R U T O W S K I E G O  3.
SflW* Cenn kl na żądanie wysyłam opła.nie. " I M

Konkurs.
Państwowy Srpital powszechny poszukuje od 1-go 

maja b. r magistra (y )  fa macy', ekspedjenta.
Podanie należycie udokumentowane należy wnosić 

do 30. b. m. do Zarządu szpitala. 11)03

Da c hó wk i
asbestowo-cementowej ^ W i e Ł L * ,  
(wyłączne zastępstwo fabryki JANA JACKA 
i Sp i w Ogrodzieńcn, Kongresów ; « )  p py, 
gontow, wapna, gipsu i innych materyalów 
budowlanych — dostarczają natychmiast ltlS3o

HoRSZOWIKI i S-łra
lwów. ul. Bcurlarda I. 3

UfVP Lczaioij ksiązoH JITH"
Lwó.y, Pas-1 hausmana 8,
I. piętro, poleca się boga­
tym wyborem dzieł belletry- 
stycznych i naukowych. Ku­
pujemy książki każaej treści, 
oraz c iłe księgozbiory. 11134

WIRÓWKI DO A LbKA, 
Wl \i RA CYNKOWE, 
ŁO PATY , WID 1 A, 
TACZKI DRHWNIANE, 
D Ź A G A N Y , G k  b it ,
PIŁY, S IE ^E R Y , 10816 
Ł  Ń^UCHY, ŚMUBY, 
GWOŹDZIE, KOSY
poleca w  w i e l k i m wyborze 

umownie i detsilicznle

A M. KIERSKI
Spka z ogr. adoow.

Liflw, ulica Ronernilia l. 4.

Ważne dla Kupców Ko ps- 
ratyw 1 Kółek rolniczych! 
Naczynia kuchenne emalio­
wane, ruszta do pieców, bla­
chy ku-henne, kuch ie że­
lazne i t. p. artykuły bu­
dowlane. Worki jutewe 130 
kg. na zboże i t. p. Atra­
menty różnych gatunków z 

własnej fabryki poleca

lam I r l N y  „(HSilS"
w  R Z E S Z O W I E .

Tylko hurtownio. Ceny niskie.
1 1834

p a l t a  . m a r y * uaięki swym własnościom chemicznym CZjrni skórę 
^  odporną na wilgoć, zapobiega pękanin 1 nadaje obuwiu piękny połysk

f  PncHstiwIclal di Ra!ii;ols::i JaK6o tfersfSndlg. Rzeszów, ZjiIiiM.

DII m il. B il i u
SPISY PO TR AW  oraz KARTY NA STOŁY
w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacji

DO NABYCIA

w DRUKARNI I. JAEGERA
K I  U K H H ,  UL. SYKSTUSKA L U .

Radlili ur tv’onany Dr, ROGER B A lT A t i l lA .  Zastępca redaktora nacŁ JERZY MJtiUAItófŁ
UL SbŁOiA 4 OdftO*. omIW4 JURY AM


